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Niemcy sprzedali Wiikeima I. 


` fabrykantowi wódek! 


Gdańsk (PAT) Ze Stargardu donoszą, że sto- ! skiej, Nakywcą tego pomnika jest miejscowy 


key od kilkunastu lat na tamtejszym ryrku 

Wilhaima I. sprzedali Niemcy tamtej. 
za 24 tysiące marek. Decyzyę co do sprzeda- 
Y powzięła miamiecka większość w radzie miej. 
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fażrykant wódek, który umieścił go w ogrodzie. 
Stargard zrotił na cesarzu wcale niczły interes, 
albowiem pomnik postrwiono swego czasu ze 
składek, 


Ruch abstynencki w wojsku polskiem. 


Poznań. (PAT) Kilku oficerów —-'-k_ pol- 
skich załogi tutejszej podjęła energiczną akcyę, 
Mającą na celu szerzenie wstrzemięźliwości 
*óróą wojska polskiego. Oficerowie ci zobowią- 


'zalł się słowem honoru żołnierza polskiego, że 


nie keda używołi ani wódki, ən] wina, ani też 


' innych trunków, zawierajacych alko*ol i słu- 


żyć będą przykładem swoim towarzyszom. 


Wojska nasze udaremniły przejście Dźwiny 
bolszewikom. 


„ Warszawą (PAT) Kom. sztabu gen. wojsk pcl- 


NTR : 3 
sich z dn, 30 bm. Front litewsko-białoruski: 


się przez Dźwinę pod osłoną Ognia artyleryi, zo- 
siały przez nasze oddzigły udaremnione, 


"BA odcinku rółnierym, rod Bźwińskiem 1; Debrujskiem i nad Ptyc'a silna dzizłałność pa- 


tacławką, próLy nieprzyjaciela przeprawienia | uoli wywiadowczych. Frent w 


ag już tryskały piomienie słcnecznego 


pa 


Pod , 


ołyński: Spokój. ' tworzenie większości, na której 


4 torze wyzwoli 


Kraków, 31 października. 
Ujrzeliśmy ją w mglisty dzień jesienny. Mia- 


ła na sobie jakgdyby suknię oblubienicy z mgły 
lotnej utkaną, 


za welzn z mgieł kryła jeszcze 
twarz swoją, ale z oczu jej poprzez ową zasło- 
rozra- 
dowania i przenikały wszystkich swojem dzi- 
wnem ciericni, przyspiczzającem serce bicie, 

Tak drza tego, s było to iuż na progu listo- 
pada, mieliśmy ujrzeć na krakowskim skrawku 
ziemi Polskę cudownie z więzów wyzwoloną, 

Tam w stolicy deptaili jeszcze ziemię polską 
ci, o któryci. możnaby z wieszczem powiedzieć, 
iż „ziemię tę swoim uatruwali jadem“, ba, že 
byli nawet „tej ziemi gadem“, choć begów mismo 
sobie nadawali, ale my tu już mieliśmy Polskę, 
już patrzył'śmy w jej coraz bardziej rozsłonecza 
niające się oblicze. Już piersią i wszystkimi po- 
rami ciała wchłanialiśmy w siebie tchrienie pra 
wdziwej wolności i było nam tak dziwnie do- 
brze, tak — bosko, 

Oto w naszych oczach znikały z czapek rozety 
austryackie — Orzcł Biały zajmował ich miej. 
sce, odzyskiwał swoje pogwałcone prawa. Żoł- 
nierz i oficer austryacki ulegli w jednej niemal 
chwili cudownej metamorfczie — stając się żoł- 
niemsmi niepodległej Polski, 

Pierwszy Kraków zrzucił z siebie zbutwiałe 

pęta obcej niewoli — zawładnął sobą. Potem do- 
piero przyszła kolej na Warszawę i Poznań. 
Polska zrzucała pęta i cdbywał się cud legen- 
darny zrastania posiekanych członków w jedno 
ciało. 
Od owej chwili przeżyliśmy już rok czasu, prze 
żyliśmy go w męce pracy państwowotwórczej, 
w trudzie walki ciężkiej i krwawej. Wypadki 
ubrały wstającą z grobu Polskę w wieniec walk 
krwawych prowadzonych na wszystkich kre- 
sach o całość ziem naszych i ich niepodległość, 
W pożodze wojny strasznej, zaciętej powstało 
penstwo polskie, wyrastał jej fundament — si- 
ła zbrojna. s 

Przeżyliśmy w ciągu tego czasu straszliwą 
hajdsmacką zawieruchę, zakończoną oczyszcze- 
niem całej wschodniej połaci Galicyi z najeźdź- 
ców ukraińsko-prusko-austryąckich, Stawiliśmy 
skutecznie czoło najazdowi hajdamactwa czes- 
kiego na Śląsk cieszyński, krwawe boje z dzi- 
czą krzyżacką w Pcznańskiem, na wschodzie 
zaś, gromiąc czerwono-gwardyjską nawałę, od- 
zyskując Wilno, Grodno, Mińsk, operliśmy 
zwyciąską stopę na historycznych srlakach 
Berezyny. na północ zaś aż pod Dźwińska fcrty 
wyciągnęło się ramię zwycięskiego Rzeczypo- 
spulitej żolnierza, 

Wogóle ubiegły rok pracy państwowotwór. 
czej najwybtniej się zaznaczył, największym 
sukcesem uwieńczony zcstał w dziedzinie two- 
rzenia armii połskiej i akcyi zbrojnej, narzuco- 
nej nam z zewnątrz, Polska ma prawo chlubić 
się swą armią, uważaną dlziś słusznie przez za- 
giamicę za-jedną z najlepszych armii świata i 
stanow.ącą na zewnątrz jeden z rajpowa- 
żniejszych atutów odrodzonego państwa pol- 
skiego. 

W innych dziedzinach nie możemy, niestet $ 
pcszezycić się równymi sukcesami. Przeciwnie, 
wiele gałęzi naszego życia państwowego szwan- 
kuje. Dyleiantyzm pcłączony z ciasnem doklry- 
rerstwem partyjnern wyrządził naszemu młcde- 
mu organi mowi państwowemu krzywdę do. 
tkliwą, zadał rany bclesne. z których w trudzie 
i mozole, a nie zawsze skutecznie leczyć się do- 
piero musimy, Adn:insracya państwowa wy- 
kazuje braki niekiedy wprost komprcmitujące. 
Zwoiany w cmawianym okresie czasu Sejm 
zawiódł pod welu względami nasze usprawie- 
dlinioce ce esiwamia i dziś, — po wielu 
miesięcach pracy, ne zdobył się jeszcze na wy- 
rząd mógłby 
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się cpmeć, Nasza polity ka zagrzniczna równićż | państwowość nasza, Na czele tak doniosłej ga- | skauci, kolejowa orkiestra zagrała na ulicy 


obfituje w Błędy n.ckiedy rażące, 

Wszyztko to jednak nie może w dniu dzisiej- 
szym przyllumić tego uczucia radości, jakie 
obchcdzona przecz na3 rocznica w persi naszej 
zapala albowicm nikt z nas przzc:e zie przypu- 
szezał, aby budcwa państwa polskiego, I07p0- 
częła wśród nieslychanie nieprzychylnych wa- 
rueków. na gruzach i rumow:.skach wcjenzych i 
wśród nieusiającezo ryku dział, budowa pań- 
stwa, które dspiero zespalać trzecba,z tUzcch 
dzicinie rozwijających się przez długie lata w 
całkiem rćżzych warunkach politycznych, aby 
budowa ta mogła była wznosić się szybko i gładko 
bo: zzłamań i wstrząśnień. bez usterek i błędów. 

Owszem, nowy rok pracy państwowetwórczej 
rczpcczyna się pod znak:em prestowania błę- 
dnych ścieżck, pe których. do niedawna kroczy.a 


ogo 
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'łęzi gospedarki państwowej, jak finanse pań- 
stwa, stangl maż tak dalece zssobny w wiedzę i 
doświadczenie fachowe, że o dział ter możemy 
już być całkowicie spokojni. Istnieje też nadzie- 
ja, że i inne działy uzyskają równie doświad- 
czonych i w pełni cdpowiedzialnych za swą 
dziełalność gospodarzy. 4 

, Zdając sobe z tezo vszystkiego sprawę, zna- 
jąc głęboki patryoty: m szerokich warstw na- 
szego naTcdu, jego zomiłowanie do porządku i 
ładu, możemy, mimo wszelkie braki, jakie 
dostrzegać się dają w polskim mechan zmie 


-< 


państwowym, 7 ufnością patrzeć w przyszłość | 


„ina różańcu maszych narodcwych dążeń, prze- 
'sunjć dziś jedną perłę, jaką stanowi okxfy- 

wzająca chlubą Kraków, dzisiejcza roćzn'ca 
| wyzwolenia. (=oki,) 


Rocznica wyzwolenia Krakowa. 


Kraków, w listopadzie, 
Ostatni d». ń października 1918 i pierwsze drl 
lstcpada — zatem rocznica listopadowa, nie ta 
jednok, kióra oherzdziliśmy dotąd, uwiecznio- 
na przez Wyspiańskiego, lecz rocznica żywa, a 
choć dzien sunt zamachu stanu był dżdżysty i 


chmurny, — jasna i promiemna. 
Jeżeli kiedy ra szeryki'ch ziemiach Polski 
czczoz. jaka pomiąć czynu, to przezlewszyst- 


kiem Gzień ten, wiecej może nawet, niż 3-ci má- 
ja, powinien być czchodzony jako święto naro- 
Ulowe — święto zapadnięcia się w mroki czarno- 
żółtego symbolu niewoli, a wzlotu Bicłego Orła 
— święto wybuchu wolności, co z pod popiełów 
przeleciał huragarem przez całą Polskę. 

Rok minął od tych dni wiekopomnych. Czas u- 
przytomnić sob e owe chwile, zwłaszczą tu w 
Krakowie, który wierny Kościuszkowsk:m tra- 
dycyom, był pierwszem w całej Polsce, wolnem 
od obrego najazdu miastem. 

Nastroje w szerokich werstwach społeczeń- 
stwa były rok tomu dziwne, nadzieje u jednych 
i nicpewność u drugich i przygwęhierie. Piłsud- 
ski, zamknięty w Magdeburgu, o Hallerże wie- 
ści niepew "ne, żołnierze legionowj rozprószeni, 
jedni w mewoli, drudzy ukrywający się, kraj 
cały peiny wojsk obcych, nędza, głód, obawy 
przed rcpresyami, a w duszech rajszerszych 
warstw jad, szczepicmy konsekwentnie od pu- 
czątku wcjny światowej przez kłamliwe komu- 
nikaiy prasoweż W miarę wie'ci, których rząd 
zaborczy już nie był w stanie ukryć, o klęskach 
teutchskien falamg, zaczął się duch podnosić, 
zaczęła działać P. O. W. a choć nikt na ogół nie 
wiedział ra pewne, wyczuwano, że z Magde- 
burga idą od Naczelnika rozkazy, że coś się 
dzieje. 

Naprężemie w Krakowie było ogromne i ezuć 
było wybuch w powietrzu. Sprawą jednak nie 
była iak prosta, wszak wojsk obcych było w 
kraju dużo, władza, megazyny broni i forty w 
Gustryackich były rękach. P. O. W., pracująca 
w Krakowie pod miejscową komendą Roji, za- 
jętego w biurach Żeglugi Polskiej w Rynku głó. 


miada tak wielkieł liczby członków, aby sama 
zdołałn. opunować rządy. 

Był jednak duch rerodowy w kraju, było du: 
żo goracych patryótów, © szczerem, rpolskiem 
sercu, choć w nienawistnym mundurze "ustrya- 
ckim, a przedewszystkiem dokomywał się w 
świecie akt sprawiedliwości dziejowej. 

Po proklamecyi przez Radę Regencyjną nie- 
zawisłości Polski powsiała pierwocira Rządu i 
Komitet Likwidacyjny, który już w dniu 3U-tymm 
października rozpoczął koniereńcyę z krakow- 
ską kcmendą wojskową austryacką. Tegoż ša- 
mego dnia wieczorem odbył się w „Sokole“ ol- 
brzymi wiec i ślubowemie wierności Ojczyśnić. 

Noc przeszła spokojnie, a raczej nie, bo otu 
przybyły wieczór 80-$o ż Opawy oficer artyl. 
Iwaszko, syn powstańca č 1663 roku, wpada do 
koszar w Podgórzu i tam płomiennemi słowy 
ogłasza żolnierzom Polakom £ 56 i 57 p. p. ra- 
dosną wieść, zrzuca ż czapki „bączka” austrya= 
ckiego, depcze go nogami j polską pfżypińd ko- 
kąrdę. 

W ciągu nocy przygotowano pizy pomocy 
pań poirzebną ilość kokardek o barwegłż naro: 
dowych i hazajutrz rano w deszczowym dniu 
zjawiła się niespodziewunio, zaprzysiężota 
przedtem w Podgórzu pizez wieeprezydenta 
Rallego, ulicą Starowiślną kompania żołnierzy 
polskich, choć w austryackich jesżcże mundu- 
rach, pod komendą pór. Ewaśszki i por. Stawa 
rza na Rynku krakowskim. Koło tej garstki 
skupiać się poczęły groinadki przechodniów, 
zdumionych i porwstiych rieżnanyńi widokiem. 
Rozpoczęło się masowe żtywanie orłów austrya- 
ckich i nienawistnych żółtych „bączków*, które 
padały w błoto, jak riegdyś w powstehiu listo- 
padowem białe rosyjskie kitki z filoskiewskich 
kaszk:etów. 

Fala uniesienia wybuchła i porwałą wszyst- 
kich, jak górski nesz potok po burzy. Potężna 
„Rota“ poleciała ku szczytem Maryackiego ko- 
ścioła. Biały Orzeł, mocarny, powstał ta. nowy 
lot. Na rynku, owym historycznym placi, ower 
sercu Polski, łączyły się tymcztesem patrole, 


wnym, jakkolwiek zorganizowszma dobrze, nie | przeb.egające miasto, zjawili się dzielni nasi 


31 października 1918 roku 
w iwowskiej redakcyl. 


(WSPOMNIENIA. 


Od kilku tygodni żyliśmy już w ogniu. Wstrzą- 
sały nami nietylko wypadki wielkiej polityki 
w jakie obfitował październik ubiegłego roku; 
uczucia, nurtujące: duszę Lwowianina i wpra- 
wiające go w stan rozgcrączkowania miały tak- 
że inne Źródło, wypływające z kresowego poło- 
żenia. 

pe SMO forytowani przez rząd, a szczegól- 

a „A. O. K.“ odbyli przed dwoma iygodniami 
+3 cd narodowy we Lwowie, na którym pro- 
kłamodz ali państwo ukraińskie złożone z (zali- 
cyi po San, Łemkowszczyzńy i północnej Buko- 
winy. 

Już w czasie tego zjazdu krążyć poczęły po 
mieście pogłoski o grożącym zamachu stanu. 
„Ukraińcy obsadzą w nocy namiestniet no”, „U- 
kraińcy wtarzną do magistratu” — oto, CO 
Lucwianie NOE MA sobie z ust do ust. Wtedy 
też cdbył: się na ratuszu posiedzenie wszyst- 
kich sironni ietw polskich, gdzie przedstawicie- 
le spelczensiwa radzili o ew entualnej obronie. 

Zjazd ukraiński minął spokojnie. zamachu 
stunt nie było. Polski Lwów kino Faziat na 
prowokucyjre uchsały Rusinów potężna mani- 
Tacte pe ci z cdradzającą się Polską. 
zaraz Was topnego dnia. Dwudziestego paźdz. er- 
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| gród oświadczył, że po manifeście Rady Regen- 
| cyjnej uważa się za nierozłączną część zjedno- 
czonego państwa polskiego. 

Widząc te rozentuzyazm<wane wielotysięcz- 
ne rzesze na ulicach, patrząc ha powódź naro- 
dowych sztandarów zwisających z każdego nie- 
mat demu, odczuwało się pewną ulgę: nikt nie 
mógł wprost wierzyć, by czyjakolwiek dłcń wa- 
żyła sięgnąć pc warownię polskiego ducha i 
kultury na' wschodzie. i 

Po 20-tym października nastąpiło tedy chwi- 
lewe uspokojenie. Skoro jednak przyszły wieści 
o przewrocie w Czechach, o stworzeniu DR E. 
z sicdzibą w Erakówie nastrój stał się z owu 
bardzo podniecony. Rusini szemrali ¢cá po ką- 
tach. paktowali z Austryakami. Namiestnik hr. 
Huyn wezwał do siebie polityków polskich ił 
przedstawiał im, że ze swej strony powinni uni- 
kaé choćby pozoru zamachu stanu. Tiumaczył 
on, że zapowiedziane na pierwszego listopada 
przeniesienie P. K. L. do Lwowa gotowe p dzia- 
łać „drażniąco na Rusinów i zalecał, by Polacy 
zgodzili się na dalszy zarząd austryhcki.. aż do 
rozstrzygnięcia i wyjaśnienia Sytuacyi. „Ja ze 
sweg: stanowiska nie ustąpię. a kraj oddam 
tylko takiej władzy, która da gwardrcyę, ŻE u- 
trzyma ład i porządek". 

T2 enuncyacye hr. Huyna w dziwnem przed- 
stawiały sie éwietle skoro korpus oficerski co- 
raz wyraźniej parzebzkiwał „von dem vorbereite- 
tem ukrairischen Natiohaufslonde'. Opinia 
polska pamiętała także, jakie to plany żvwiła 
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nika święcone „dzień niepodleg: ości", Xresowy i Austrya już oddawana w sprawie Gal. wschad- tł 
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Floryahskiej hymn :arodowy ji negle z dachów 
i okien powionęły biało-czerwone cnorąrwić 
Pod strażnicą wojskową ra Rynku przemówił 
por. Iwaszko, pod pomnikiem Grunwaldem 
prócz niego, robotnik kolejarz i poseł Kiemeńt' 
siewicz, a tlum rósł wszędzie. 

w gmachu M-gistratu tymczasem nic icszcze 
nie wiedzieno. Generalicya austryacka zjawiła 
się o godzinie 9-tej na narady. Zariepokojomnć 
były custryackie ekscelencve, bo oto ośmielił -:€ 
już ktoś wezwać feldmarszałka Nastupila į ja” 
kiegoś pułkownika o zdjęcie „bączka” z czapki: 

W salonach prezydyalnych pzłacu Wielonol= 
skich miała być odzeraną za chwilo histo”7% 
scena. Komeńdant miasta. hr. Behigri, szef "mid 
hu Grmm i czterej wyżsi ot ierorvie szt yu 
znaleźli się w oblicu pierwszego rzędu polski 
go w cznhach hs. "===**= hę, Jack” ego, d-1 
Józeia Ptal- 1 Fryed-'ętekjeno, późniei zbory AM 
się posłowe Deszyf ski d T-rUL Tu padły z ust 
hr. Skarbka nieoczekiwane przez oficerów sło” 
wa: 


„W imienin rzedn %-7*=4 wzywam no” "7. 
byścio w Rem rnaą fia’ * 4 windz-!" 
Krótki ten frazes, wypowiedziany w jęzsTu 
hiemieck!m, był jekby niespodziewanym wvbu* 
chem miny. Gen. Benigri s5ladt i zaczął drżeć. 
Konsternacya į poruszenie. 
— Jakto, czy mamy oddźć į magazyny? — 
tam miliony! 
— Tak, aló nasza miliony — odpewiacz ktoś 
twardo z kąta. 
Rażpoczęła się „dyśkusya' Pperdćo gwałto” 
WIKL. 
Obecny na sali radrudca Megietr. dr. Kubal- 
ski uchyli? cokolwiek drzwi, przeż szparę bły” 
snęły brenety żołhierskie i okazały się dnie 
postocie oficerówa kap. Famgera ù armii austry? 
ackiej i kap. Leg. Łuczyńśkiogć, 
—- Zdaje się, że trzeba ich będzie fresztować 
— - padł jakis głos. 
Niemcy upadli tia dtichu £ przygnębienie od* 
biło się na ich twarzach — W lej chwili pra- 
wie wszedł oczókiwany Wryg. Rója i nie czeka- 
jąc na długie toshowocy, krótxicni żołn: -erskicm 
sózńień oświadczył: 
— Panowie, ja obejmuje komendę... 
— Ależ ja muszę mieć połoconić od ministe- 
tylim wojny — oponował br. Benigni... 
— Nie istnieje już, — odparł irozicznie hr. 
Skarbek. 
— To w takim ràzie od neczelrej komendy. 
— Zapóźno panowie, zapóźno eksceleneyo — 
teplikuje bryg. Roja — panowio musicie odjlać 
Race, inaczej ltidzie moi żiatakują mrgazyny 
ni. 
Energiczńe wystąpienie pierwszego wodza 
polskiego przechyliłó szalę. Austryacy skapitu“ 
łowat:, a pierwsze od wieku przeszło rozkczy 
polskie poszły ra imiesto i na całą Galicyę, gdzie 
tytnczasem riich się dalej rozwijał. 
Nie wszystko jednak poszło tak składnie, bo 
oto poi. Stawarz był zmuszony rozbroić i ubcz* 
władnić żołnierzy Niemców z 93 p. p., którzy 
już mieli wyruszyć dla stłumienia powstania, 
bo to dalej w koszarach rakorwickich, gdzie 
były snaczne zapasy ekrazytu i główny siełać 
b ELE 


niej. TEN tkład o podżiaie kraju w Brześciu 
wiadomości 6 „uktaińskiem państwie federa’ 
cyjnem" poprzedzające październikowy manifest 
Karola — — | żę: przemawiało za najwyż” 
sżą ostrożnością i hakażywałm cziijne pogotowł 
szą ostrożnością i nakazywał“ czujno pogotowie: 

Aż nadszedł dzień 31 października. 

Przed południem już niť otrzymiały dżienni” 
ki łwowskie wiadoiności telefonicznych z "TĘ 
kowa. De faktu tego nie przywiązywano 'ednaX 
większego źnaczehia.  Telefońy I telefoniatki 
przyzwyczaiły nas oddawna do takich kiikugo” 

Qzini:ych „niedyspozycyi'. 

Koło p łudnia napływać jednak poczęły rado; 
sne, a alarmujące wiadomości. , Gen. Puchaisk" 
zdcbył Przemyśl i zajął go w imieniu Rzeczy” 
pospolitej. « (Pogłoski te krążyły już zresztą Po” 
przedniego dnia, zcstały jednak zdementowa” 
ne). 

Sprawa zajęcia Przemyśla nie wstrząsnęła tak 
silnie nerwami Lwowian, jak now iny z Krako 
wa, wszystkie niewyraźne i niestwierdzone, lose 
wszystkie jedno i to samo złosżące: Krake“ 
nasz! W Krakcwie przewrót! Niemasz już AW 
strysków! 

Miałem to szczęście, iż znalazłem się po PO 
tu dniu pierwszy w redakcyi „Gazety Wieczor- 
nei”. której podówczas Bylem współpracowni* 
kiem. 

Okołc gzdziny pół do czwartej 
dzwonek telefoniczny, 

„Ffallo.. tu Kraków! 

Zmieniłem się cały w słuch. Sekundy dłuży” 


ozwał S? 


ka ta - 


o = 4 w 


wow 2 a w 


m wa e w wo w 


4/38 n E 


u 
| RU 


Mumor 208 
M. zę 


benzyny, żełcicrze Niemcy rozpoczęli bunt Ta- 


"AREA 
bunko wy. 


Jcdea rzut ręcznego grzmatu mógł 


Tra prowincyi nie wszędzie głedko poszło, 0- 
ficorowie Polscy z armii austryackiej, częścio- 
Wo zowzanizowani przez Rcję i P. O. W., nieje- 
Umokrotnie pod grozą rewolwerów odbierali z 
łąk niemieckich komendy. 

Praca P. O. W. rozpoczęta zdawna przed wy- 
uchem, który żywicłowo ją wspart i wyniki 
przyspieszył, wydała swoje owoce. W Krakowie 

na prowincyi objęli natychmiast posterunki 
Wyznaczeni do tego ludzie, a pcłączyli się z 
niemi często na cddalonej zwłaszcza prowincyi, 
$amorzutnie polscy oficerowie b. armii austr. 

u w Krakowie z znanych nam nazwisk — 
Miestoty nie wszystkie utkwiły nam w pamięci 
— widnieją prócz bryg. Roji nazwiska maj. 

ieżyńskiego, maj, Więckowskiego, Karola 
Hallera, szefa sztabu P. O. W. kap. Stachiewi- 
Czą, kap. pcl. Boakrowolskiegc, ppor. Biedera, 
Wymienionych por. Iwaszki i Stawasza, kap. 

angora i Łuczyńskiego, kap. leg. Dostala, któ- 
Ty w koszarach przy ul. Siemiradzkiego pierw- 
Szą polską formował kadrę, gen. Piaseckiego, 
tórego swym zastępca zamianował bryg. Roja, 

Sam mianowany dowadicą wojsk polskich przez 

Pierwsze Prczydyum pierwszego rządu polskie- 
ko w osohach Daszyńskiego, Teriila, Skarbka i 
'Witesa — przez «rwą P. K. L., od której społe- 
Kzeństwo, nie oryentujące się, że cały porządek 
spoleczny nagle runął jak domek z kart, żądało 
Tzeczy niewykonalnych, P. K. L, od której 
Chciano, by ot poprestu w ciągu jednej nocy 
Stała się rządem z całym aparatem urzędowym 
l na którą później zwalano odpowiedzialność 
ta wszystko! 

Któż dziś zdoła wymienić tych wszystkich co 
Wówczas w tym dramacie dziejcwym czynny 
Wzięli udział. Oto jeszcze kilka nazwisk: żołn. 
leg, obecnie dziennikarz, Harnisz-Śmiechowski, 
sierż. Mogilański. 

A na prowincyi pierwszy komendant art. leg. 
ap. Erzezina w Nowym Targu, rotm. Dobro- 
dziczi i per. leg. Pryziński w Bochni, kap. dr. 
az. Szczepański, ppim. leg. Rusin Wład. w Wie- 
Jiczce, por. Romański w Pilźnie, maj. śmiaiow- 
Ski, por. Szczepkowskł i ppor. Gzzrysiewicz, 
który potem zginął bohaterską śmiercią pod 
wowem, w Wadowicach, maj. Trzciński w 
twym Sączu, kap. Kaden w Chrzanowie i tylu 
tylu innych. 

Lecz. wróćmy do Krakowa, tu gdzie wśród 
Przepychu królewskiego architekiury Sukien- 
Nie, Maryackich wieżyc i u samych stóp dum- 
dej Campanili Ratuszowej odbyła się pierwsza 
Zmiana warty. Bryg. Roja wśród okrzyków iłu- 
Mu, pierwszy od wieku wódz polski na 
Rynku krakowskim przybywa witany grom- 
iemi okrzykami tlumu. Czeski oddział opusz- 
za odwach — przez tłum idzie wzruszenie i 
Badość dziwnie głęboka. Brygadyer wchodzi na 


Y mi się, jak godziny spędzone w bezsenną noc. 
tymczasem, ktbiecy dyszkancik wolał 
mie z aparatu: „Proszę Pana! Po raz pierwszy 

telefonuję do Was, jako polska telefonistka. Na- 

A zajęli dziś Kraków. Przerwaliśmy linie mię- 

dzymiastowe, gdyż rokowania z generałami 

Ustiryackimi nie były jeszcze uk<ńczone, a nie 

Ghcjeliśmy, by się porozumiewałi, Teraz już 

“Szystko skończone. 

Kraków nasz! 

i Zerwałem się od aparatu, by podzielić się ra- 
ŚSną wieścią z kolegami, którzy w międzycza- 
€ zjawili się w redakcyi. W mig zapanował 

Bqdniosły, świąteczny nastrój. 

A. jednak... 

poa czole wszystkich widniała jakby zmarsz- 
zta troski. Czuć było, że nietylko radość opa- 
Wala serca nasze, 

p, raków uwolniony — a Lwów? Co będzie ze 
Woaem? 

Yvskusya trwała do godzin wieczornych. W 

„adinecia redaktora, Jerzego Konarskiego, oma- 
aliśmy wypadki i horoskopy. 

psaly sztab redakcyjny był w komplecie. By- 

ed wszęzcy, a jednak nikt nie pracował. Cze- 

«omy na dokładniejsze wieści z Krakswą, 
w międzyczasie ktoś przyszedł z miasta i o- 

tę, olzinł. że między ludem chodzą słuchy o 

Byą Z lada chwila będzie w mieście rewolu- 
s Byliśmy pcdnieceni, przeto skłmni do 

zj zenia we wszystko. Tylko nasz pogcdny 
igo sta odparł fiegmatycznie: „To niemo- 

Eve, Mówiły mi dzisiaj baby na Łyczakawie. 


do ' cyi. Tramwaje tymczasem chodzę 
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strażnicę i wydaje rozkazy. Za chwilę ukazuje 
się czekającemu z zapartym tchem  tłumowi, 
wyciągnięta linia polskiego żołnierza obejmu- 
jącego swoją własną polską służbę. Zrywa się 
znowu pieśń — tryumfalny Hymn legionów, 
a po nim nieśmiertelna Rota skuwająca duchy 
w jedno ognisko. Nie było wówczas w Krakowie 
ni w Polsce partyi i irakcyi — byli sami Pola- 
cy, idący zawsze, gdy niebezpieczeństwo z ze- 
wnątrz grozi, ramię przy ramieniu bez różnie 
stanu i kias, 

Kto z tych, co wówczas mieli sztzęście i za- 
szczyt uczestniczyć w dziejowem dramacie zo- 
pomni o owych chwilach wzniosłych, tragicz- 
nych, czasem, a czasem i tragikomicznych. Kto 
zapomnieć zdoła «wych austryackich genera- 
łów i sztabowców Niemców w budynku daw- 
nego „Militaer-Kommando" na Stradomiu, a 
obecnego gmachu D. O. G. Oto bryg. Roja blady, 
zmęczeimy, a mimo to jak na placu boju zimny 
i spokojny wydaje z za biurka ro”"ka7zv, a v jego 
pokoju, przed nim i na kurytarzech pełno szta- 
bowców i generałów niemieckich, 

— Herr Brigadier befehlen? 

— Sofort Herr Brigadier... 

-— Ja. ja Brig. Roja hat ge”egt... 

O bagi nieśmiertelne eo za widok wsp*enłały, 
jakże prędko transjt w tym wypadku gloria 
mundi. Kto chwil tych nie pamięta, albo owego 
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momentu, gdy dziennikarze pp. Mróz i Korole- 
wicz aresztowali i zmusili do zdjęcia „bączków* 
dwóch aust. generałów! 

Z szpałt dzienników, jak strzały armatnie 
huceały radosne echa z kraju i zagranicy 
jeno jedna wieść zebrzmiała, jak zgrzyt żelaza 
po szkle — Lwów zajęli Ukraińcy, Dziś Lwów 
już nasz okupiony krwią bohaterów — nasz na 
wieki. Czy jest siła na swiecie, któraby zdołała 
powalić na zawsze ideę narodową? 

To, o czem marzyliśmy dziećmi i śnili, ucie- 
leśniło się — sprawiedliwość dziejowa się wy- 
rełniła. Rok minął ledwie, a armia naszą waży 
już potężnie na szali dziejowej, państwo się 
buduje i mamy już miejsce nasze pokaźne w 
rodzinie narodów, 

Dzień wielki, którego rocznicę dziś obchodzi- 
my, święcić będziemy zawsze, zwłaszcza tu w 
grodzie krakowskim, tu gdzie prochy najlep- 
szych synów ojczyzny i królów, a co ważniej- 
szć, gdzie prastary Uniwersytet Jagielloński wy- 
chował i dał Ojczyźnie tylu prawych synów i 
gdzie ukochana Wisła naszą polska, jak mówi 
piosenka, „uciekając do polskiego morza, zoba- 
czyła Kraków i już go nie minie", 

Deszczowy i chmurny był dzień 31 październi. 
ka 1918 r., dzień Siej"y, ale dzień żniwa wolro- 
ści nie.będzie w płakaniu za to, lecz w weselu. 

Dr. Kaz. Sz. 
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Nasza Wisła i żegluga niemiecka. 


Warszawa, 30 października. 

(A.) Poseł pełnomocny francuski, pan Pralon, 
pod koniec przeszłego tygodria — jak już do- 
niosły gazety warszawskie — założył protest 
przeciwko zbyt ustępliaej taktyce delegatów 
polskich w Berlinie. Ta ustępliwość zaniepokoi- 
ła Framcyę, Rząd irancuski hołduje zapairy- 
wamiu, że robienie Nicmcom zbyt wieikich u- 
stępstw nie leży w interesie ani Polski, ani 
Fraacyi. Podobno też delegaci polscy — nawia- 
sem mówiąc, poscł Korfanty przebywał w nie- 
dzielę w Poznaniu — dostali nowe instrukcye. 

Trudno na razies prawdzić, jaki dalszy obrót 
przybierze cała ta Sprawa. Trudno też osądzić, 
nie mając dalszych ji dokładniejszych materya- 
łów dowodowych, który to z delegatów polskich 
grzeszył najdalej posuriętą ustępliwością. — 
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że jak długo chodzą tramwaje, niema rewolu- 
spokojnie.“ 
Ogólny śmiech był cdpowiedzią na ten łycza- 
kowsko-filozoficzny traktat. 

Około godz. ósmej ozwął się znowu telefon z 
Krakowa. Korespondent nasz p. J. Grzywiński 
podawał szczegóży przewrctu. 

Załączyliśmy wszystkie aparaty, a przy ka- 
żdym ustawił się istny „ogonek“ współpraco- 
wników i przyjaciół redakeyi. Walczyli więc o 
słuchawkę: pp. Bogumiła Ancówna, Ludwik 
Szczepański, Jan Gella, Stanissaw Wasylewski, 
Zofia Lewakowska, Henryk Zbierzchowski i in- 
ni. Przed «czyma naszymi rozwijał się obraz 
po obrazie. Zajęcie odwachu, polska warta na 
ulicach, aresztownie generałów. Cała epopea 
wyswobodzającego się Krakcwa stanęła żywo 
przed nami. 

Późną godziną. wieczorem. gdy redakcya nieco 
opustcszała zabrało Się nasze grcno do pracy. 
Pamiętam, że przygotowywano artykuł p. t. 
„Szczęśliwszy Kraków*. Witając szczęsny dzień 
podwawelskiego grodu wełaliśmy o czyn, któ- 
ryby i nam zapewnił ostateczne zjednoczenie z 
resztą. Polski. Artykuł ten przeznaczony był dla 
„Gazety Wieczornej”, która w poludnie następ- 
nego dnia miała wyjść z pod prasy. 

Nie ujrzał on jednak światła dziennego. Gdyś- 
się bowiem rano ohudz'li, na ratuszu lwowskim 
powiewał iuż ruski „prapor“. 

Miasto zajęli pzdstępnie. T'kraińcy. 

Dr. Ludwik Rubel. 


C 


| a a 


W każdym razie nie można stosować tego za. 
rzuiu do posła dra Diamanda. Jego wystąpienie 
w Sejmie, zarówno na plenum, jak i w komi- 
syach, było do tej pory tak energiczne, że naraz 
nie mógł się zmienić w niedołęgę, robiącego 
Niemcom zbyt daleko idące ustępstwa polity- 
czne i ekonomiczne. 

Ze wszystkich ustępstw może najmniej zro- 
zumiałą jest łatwość, z jaką delegzci polscy 
przystali ra otwarcie Niemcom dostępu zupeł- 
nego do Wisły i jej dopływów. Wisła bowiem, 
jak w żadnem innem państwie europejskiem, 
płynie przez Polskę od połudria ku północy w 
taki sposób, że istotnie tworzy wspaniałą drogę 
wodmą, umożliwiającą korzystanie ze wszelkich 
bogactw naturalnych Polski i równocześnie nie- 
mal równomierne rozwożerie towarów, przy- 
wożonych z zewnątrz, po całej Polsce. Pomaga 
temu ta okoliczność, że dopływy Wisły, niby 
żebra. ciała ludzkiego, rozchodzą się wszerz i 
sięgają dosyé daleko na: zachód i wschód. Je- 
dna tylko Warta na zachodzie i Dniestr na 
wschodzie mależą do innych systemów wod- 
nych. 

Dzięki tym warunkom przyrodzonym żeglu- 
ga po Wiśle i po jej dopływach mogłaby się 
stać dla państwa polskiego ważnym regulato- 
rem i bodźcem zarazem życia gospodarcza w 
razie, gdyby rzeki skanelizowano i żeglugę sa- 
mą upaństwowiono całkowicie, Wtedy Polska 
byłaby istotnie panią u siebie samej. 

Ale otwarcie żeglwgi na Wiśle i jej dopły- 
wach dla Niemiec stanie się prejudykatem do 
postawienia podobnych żądań także i dla m- 
nych państw. Polska straci możność dokładne- 
go. kontrolowania, kto się po niej kręci. Bo że- 
glugi rzecznej na tak długiej linii, jak Wisła, 
choćby od Krakowa do Gdańska, nikt nie po- 
trafi skomtrolować rależycie. Będzie to tem tru- 
dniejszem, gdy wchodzą w grę jeszcze j dopły- 
wy, ciągmące się także na setki kilometrów. 

W portach rzecznych polskich trzeba będzie 
trzymać mnóstwo policyi, aby wiedzieć dokłar 
dmie, co za tałatajstwo międzynarodowe przy- 
bywa na statkach pod flagą tego lub owego pań- 
stwa, przedewszystkiem zaś n'emieckiezo, po- 
nieważ Niemcy będą zawsze usiłowali wywoły- 
wać w Polsce zamieszki i podtrzymywać wrze. 
miie społeczne, 


1 
St. (A 


Z uwagi na te wszystkie nastęnstwa "e 
żądane należałoby się domrrgać ed rządu jak 
najszybciej wyjaśnich z trybuny sejmowej. Ale 
Sejm, nicstety, objawia w tej i w innych spra- 
«ech bardzo mało zainteresowania, 


KINO „WARDA 


od poniedziałku 27 paźdz. do niedzieli 2 listopada b.r. 


Ga ut w 5 w 5 częściach. 
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w Kinoteatrze „SZTUKA“, 
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ie adohi groby poległ dh doniey. w Mień Zaduszny? 


Wszystkie chorągwie — na wojskowe cmentarze! 


NE anya 1 


(1) Jeden z cz ceiów” francuskich, 
cych się utram waniem wojskowych emeria- 
rzy w Noyen, z”'rócił się do prasy parystiej z 
nastepuizcą pr”pezycyą: 


„Czy miesrzańcy wielkich m*ast Francyi nie | 


mogliby nom przysłać niektóre piękne chorą- 
gwie dla ozdob'orią niemi w dniu 2-gr listopa- 
da megił naszych żołnierzyków?" 

Myśl, podena nrzez owego oficera, omawiają 
dzienniki pory. przyzzejąc jej zupełna słu- 
szność. Pisza one: 

W czasie pokoju przechotwyywąl'śmy chorąg- 
wie dla strojenia w nie naszych okien i balko- 
nów w dniu 14-ge lipca A teraz? Mamy już do- 
syć wojny na sto lat przynajmniej, nie będzie- 
my więc święcić zwycięstwa i wszystkie cho- 
rągwie butwieć będą na strychach lub w ja- 
kichś zakamarkach. 


zip, 


zajmują- | 
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Dekorowaliśmy niemi miasto na przyjęcie 
powracających bohaterów wielkiej epopei. Lecz 
tych. którzy leżą nieruchomi na linti frontu, 
jak wał, którego nie zdołał wróg przezwycię- 
żyć, tych nikt nie dekoruje. Zbliża się Dzień 
Zaduszny, pierwsze w czasie pokoju święto 
Zmarsych. Tam, niby tysiące, miliony ściętych 
kwiatów, ścielą się przy ziemi, otulone mgłą 
jestesną, białe krzyże. Nad nami, żyjącymi, u- 
nosi się szum  trójbarwmych sztandarów, dia 
nas cu wata, piękno, światło, radość serca i o- 
czu. A onu? Czyż tym, którzy szli w bój za ten 
błękitno-biało-purpurowy sztandar, nic się już 
nie należy? To niesprawiedliwe! Zdobądźmy 
się na piękny gest! My, którzy winniśmy im 


życie, oddajmy im chociaż te chorągwie, które, 


gdyby nie oni, zdobełyby dziś muzea berłińskie, 
Na cmentarze wojskowe — wszystkie chorąg- 
wie! 


Gen. Fournier przed sądem wojennym. 


30.000 żołnierzy t wielki materyał wojenny wpadł w ręce Niemców. — 
Kara śmierci i degradacya. 


Kraków, 31 października. 

Dnia 8 września 1914 roku mastąpiła kanitu. 
lacya foritecy Maubeuge. O godz. 9 rano 30 ty- 
sięcy żołnierzy, z olhrzymim materyalem wo. 
jennym, na rozkaz komendenta twierdzy, gen. 
Fournier, poddało się Niemcom. Twierdza pa- 
dła, a cała załoga dostała: się do niewoli nie- 
miecki ej. 

Rada wojenną zasiadła onegdaj do enia 
tej smutnej sprawy. Prześłuchami będą liczni 
świadkowie. Sąd wojenny przygotował akt o- 
skarżenia, w którym zaznacza swe stanowisko 
w tej sprawie. General brygadyer Fournier jest 
oskarżony, na podstawie 209 LOPĘC kodeksu 


wojskowego we Framcyi, który opiewa, że za 
oddanie mieprzyjuciełowi twierdzy ji kapituia- 
cyę wojska grozi 

KARA ŚMIERCI Z DEGRADACYA WOJ- 

SROWA, 

jeśli zostanie udowodnionem, że komendant 
twierdzy kapitulował przed nieprzyjacielem, 
nie wyczerpawszy wszystkich środków obrony, 
które miał do dyspozycyi i nie uczyniwszy wszy 
stkiego, co nakazywał mu honor i obowiązek, 

Obok starego generała Fournier stanęli jako 
współoskarzeni inni jego podkomendni, w licz- 
bie ośmiu. Proces wzbudził w Paryżu wielkie 
zainteresowanie. 


Nowy Targ, 30 października. 
Czesi wycofali przed paru tygodniami z obie- 
gu jedno i dwiekoronowe papierowe monety i 
zastąpili nowemi, drukowanemi aż w pięciu ję- 
zykach (nowa Austrya!!!), Wycofane zaś z obie- 
gu dotychczasowe banknoty rozdają za darmo 
ładności prawakiej i spiskiej całymi tysiącami. 


Komendant wojsk polskich w Wiedniu aresztowany, | 


Kraków, 31 października. 

Przed paru tygodniami w jednej z wiedeń- 
skich spelunek nocnych, w których oddawano 
się grze hazardowej w karty, aresztowano nie- 
jaxiego p. Slesińskiego, który był wtedy urzę- 
dnikiem poselswą polskiego w Wiedniu, 

Obecnie mamy do zanotowania nowy skandal. 
A mianowicie „N. Freie Presse“ z d, 20 paździer- 
nika Nr. 19811 podaje, że z soboty na niedzielę 


o godz. 1 w nocy połicya chciała zaaresztować 


na Baeckerstrasse całe.towarzystwo, które na 
tej uiicy, w domu pod Nr. 14 u-niejakiej pani 
Karoliny Vadas, oddawało się pijaństwu i ha“ 
zardowej grze w karty, Towarzystwo, złcżone 
z 40 osób, rzuciło się na poliecyę i rozpoczęło 
bójkę. Dopiero po nadejściu posiłków zdzłano 
część awaniurników zaareszłować, Wśród nich 
znajduje się podporucznik polski i komendant 
oddziału polskiego w Stifiskaserne, p. Juliusz 
Czaczkowski, 


Długi karciane 


ags 
i m 
milionera. 
Berlin, 30 poź” ernika. 
(m-m' Pisma ricimieckie donoszą, że w Ber- 
linie odebrał sobie życie wysisze tem z rewol- 
weru, Hans Basseemian, svn zmiaiłezo przywóń- 


cy pertyi mispodowo-liberalnej. 


Jak Czesi deprecyonuią naszą monetę. 


(Qd naszego korespondenta). 


Wskutek tego w: powiatach nadgranicznych, 
głównie zaś w Nowotarskiem, pojawiło się 
mnóstwo papierków jednokoronowych i dwu- 
koronowych. Zwracamy uwagę rządu na to 
psucie naszej waluty i wzywamy do jak naj- 
szybszego wycofania tej monety, z. 


Młody Basser- 
man, pomimo, że odziedziczył po ojcu 8 do 10 


milionów, — przez swą namiętność do gry w 
karty wpadł w takie.długi, że zmuszony był po- 
pełnić samobójstwo. 


AA UABGIRESIE. 


Po reku. 


Nazwisko poruczwika Iwaszki nierozłącznie 
związane jest ze wspomnieniem o owym pa- 
miętzym dniu, kicdy to Kraków wyzwolił się 
ostatecznie ze szponów dwugłowego orła au- 
stryackiego. On to — porucznik Iwaszko, we- 
spół z kapitanem Stawarzem, — na czele gars- 
tki odważnych, ma wszystko zdecydowanych 
wiarusóww, wyruszył o świcie,z rynku podgór- 
skicgo i... zdobył Krueków dla Polski. 

Przyjazny los zetknął mite z porucznikiem 
Iwaszką, kiedy tydzień temu przybył na jeden 
dzień do Krakowa. 

— Czy pan porucznik przybędzie 
roczn-cy paździerrikewej? 

Æ- Nie wiem. Pragnalbym bardzo. 
S że nis eon mógł przyjechać. 
BZNOWY IESRSA... | 
Gdzież pan postę Bib 
Nu zwrąnicy ońrnośsty=kiej keo 


na obchód 


ale możli- 
Obowiązek 


obetnie sni slużhę” 


Hernes., 


przybył już do Krakowa i dzisiaj da pierwsze przedstawienie ze swemi fenosttnalncji 
produkcyami, a zwłaszcza ze słynnym koniem „Emirem“ niezwyklym okazem inteli- 
gencyi i tresury 
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Hotel Saski, ŚW. Jana ô. 


innych obrazów. 


— Co za szkoda, gdyby pan nie mógł wziąć 
udziału w uroczystości. 

— Uroczystość odbędzie się i bezemnie, a tam 
rad granicą czuwać musimy! Zrosztą choćbym 
i nie przyjechał — duchem będę cheenym. My” 
ślą będę przeżywał te niezr=emniere chwile 
kiedyśmy rok temu, tak nieliczni podówczaś 
jeszcze, rozbrajali władze wojskowe ausitrya* 
ckie i po raz pierwszy na ratuszu zariągnę! 
wartę polską!... 

W oczach rozbłysły mu iskry zapału, rozp” 
lone snać promiznnem wsponrioniem. 

— Najwspamialszy obchód, nain iaknieisza U- 
roczystość — ciegnął dalei, cieniem tylko, 
nizłym ceniem bedzie tego momentu, kiedy 
„bączki* austryackie padpły ra ziemię zdep* 
tane, aby ustąpić miesca odzmakom narodo* 
wym. Moi wiarny towarzysze, jakże oni wów* 
czas czuli się szczęśliwi 1 dumni! 

— A cóż się stało z tymi żolwieczami, którzy, 
wtedy wyszli z Podgórza z panem i z kapitae 
nem Stawarzem? 

— Zdemobilizowani, poszli do domów, bo byll 
to prawie wyłącznie żołnierze ze starszych ro- 
cznrików. Nazwiska ich?.. nieznane, I pocóż je 
zresztą rorgiuszać? Speinili tylko swói obowiąe 
ezk narodowy — tak samo, jak i ja. Do żadnych 
szczególnych hołdów czy prerogetyw prawa to 
nie daje. 

Spojrzenie moje padło mimowoli na oficer- 
skie odznaki p. Iwaszki, l 

— Pan wciąż porucznikiem ? 

— Tak jest, porucznikiem, tak jak w chwili 
przełomu... NL M. 


Chwila bieżąca. 


PEIWTZ=RIE LĄ 
Piątek 


31 


paździenita 


Kalendarzyk. 
Św. Łucyli 
Wschód słońca 7*28 
Zachód słońca 5 24 
Długość dnia 10'41 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 


| Piątek: Teatr zamknięty, 
i Sobota pcpoł.: „Pełityka* Wł. Perzyńskiego. 
| Wieczór: „Dziady“ scena dram. w 7 cbr. A. Ni- 


ckiawicza. 

Niedziela popoł.; „Asystent“ G., Zapolskiej, 
Wieczór: „Dziady“ Mickiewicza. 

TEATR „BAGATELA, 

Fiątek: „Kobieta bez skazy“, 

Sobota popoł, o 4-tcj.: His szpańska Mucha“, 
Wieczór: „Kobieta bez skazy“. 

TEAT PuwocazUk NY 


Piątek: „Księżniczka Trsbizendy", 
Sobota. popol. i wiecz,: „Młynarz 1 jego cćrka*. 


OPERETKA W NOwusCfAaUzi, 
Piątek pierwsze przedstawienie cperowe „Halka” 
Meniuszki, 
! Sckota o godz. 4 pop.: Niche", 
Wieczór o godz. 7 i vék: „Cnctliwa Zuzanna”. 


Niedziela o godz. 4 pop.: „Miłzść walca”, 

Wiccór. o godz, 4 i pół: „Cnotliwa Zuzanna”. 
WYKŁADY W DOMU ARTYST, (pi. sw. Lucha): 
Piątek 31 bm. Wilhelm Mitarski: „Rozwój pejzaż” 


Część I. L 
Sobota 1 listopada Ludwik Skoczylas: „Nowe drog 
w sztuce”, 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek główny A—B. L, 39). 
Piatek godz, 5 wiecz.: prof. Ludw. Skoczylas: 
| literatury powszechnej 19 w." 
| KURSA LITERACKIE (ulica Św. Anny 1. 2)* 


Piatek: Dr, J. Flach: „Teatr a życie i człowiek“ 
Scbota: Wykładu niema. 


Z Górnośląskiego pogranicza: 


Zdawać by, się mogło, że wobec układów pol 
sko-niemieckich spokój na pograniczu pow 
nien opanować. Rzeczywistość wskazuje jedn 
| ha co innego. We środę był jeden z pizyjać 
naszego pisma w Czeladzi, gdzie budziły ge 
przez caią nos strzały karabinów maszynowych 
a nawet huk armat. Nazajutrz po cwe MI 


„Kur$ 


| 
| 


5 
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nocy, informator nasz dowiedział się, że strza- 
ły te to chleb powszedni. Ks, Urbański, zasłu- 
zony działacz spciłeczny był cstrzeliwany przed- 
wczoraj w chwili, gdy wózkiem wracał od cho- 
rego. I tak się tu ludzie przyzwyczaili do tych 
warunków, że stan ten nazywają pokojcwo-wo=* 
jennym. Nie dziwi ich już nic. 

Zsmiast długich wvwodów na temat tych sto» 
susków, podaejmy ten nagi fakt do wiadomo- 
ści naszych władz rządowych. 


—— 0— 

T | H l 3 ri t L4 s e li 
jielmiu kaniytaów mm bon węgierski 
(2) Do „Frankfurter Zeitung* donoszą z Wie- 

dnia, że Friedrich, prezydent węgierskiej Rady 
ministrów, przyjął 15 października deputacyę 
partiyi rojalistów, której oświadczył, że jego 
zdaniem większość narodu węgierskiego prag- 
nie wskrzeszenia m:marchii. 

Pod tym względem jednak nurtują na Wę- 
grzech różne tendencye wśród stronnictw mo- 
narch.stycznych. Jedne z nich oświadczają się 
za kandydaturą eks-.króla Karola, albo, gdyby 
kandydatura ta była niemożliwa — za kandy- 
daturą syna jezo Oittna, który aż do czasu doj- 
ścia do pełnoletności rządziłby przy pomócy 
regenta. 

Z drugiej zaś strony are. Józef miałby w ko- 
łach wcjskowych znaczne poparcie. Trzecia gru- 
pa rojalistów chciałaby widzieć na tronie wę- 
gierszim cudzoziemskiego księcia. Najczęściej 
«wymieniane jest nazwteko angielskiego księcia 
recza, którego matka jest z domu hr. Rhedey i 
pochodzi z Transylwanii. Mówi się także o ks, 
Ccznaughi, spokrewnion;m z księciem Feste- 
tits. 

Inni proponują zawarcie unii personalnej z 
Rumuuią, alko z Jugozławią. Wymienicne jest 
także imię ks. Cyryla, syna eks-cesarza Ferdy- 
nanda bułgarskiego, jak również imię jednego 
z książąt włoskich, 

——— 


Republikańscy Habsburgowie. 


(m-m) Wiedeńska „Staaiskorrespondenz"' do- 
nosi, że byli arcyksiążęta Franciszek Salvator, 
Hubert Salvator, Józef Ferdynand („zwycięzca“ 
z pod Łucka!), Henryk Ferdynand, byłe arcy- 
księżniczki Ma'gorzata, Agnieszka, Germana 
zlożyli oświadczenie, że ze wszelkich uroszczeń 
dmu habsbursko lotaryńskiego rezygnują i de- 


-.klarują się jako kjalni i wierni obywatele au- 


stryacko-niemieckiej republiki. 

Rząd republiki uznał tę deklaracyę iako wy- 
starczajacą i z tego względu zakaz pobytu w 
granicach państwa austryacko-niemieckicgo do 
wymienionych byłych arcyksiążąt i arcyksiężni- 
czek nie odnici Się... 


imi nieniedta Tey badie 100.000 ini 


(m-m) Pisma niemieckie donoszą, że minister 
obrony państwowej Noske złożył na posiedzeniu 
oświadczenie, iż armia niemiecka do dnia 11 
kwietnia zredukowaną zostanie do 100.000 lu- 
dzi, 


ty Itopada będe świętem parodowem With 


(1) Dzienniki włoskie dzmoszą, iż Fada mini- 
strów w Rzymie zadecydonała, że dzień 4 listo- 
pada bzdzie ogotszony dniem święta narodowe- 
go we Włoszech. 

———— 
40.000 wasonów belgijskich znale- 
zionych w Niemczech. 


(1) Telegram marszałka Focha nadesłany do 
Brukseli zawiadamia, iż na lewym brzegu Renu 


wykryto 40.(00 wagonów belgijskich. Marszalek . 


Foch nakiania delegacyę belgijską, by udała się 
na miejsce dla z:dentyfikowania owych wago- 
nów, 

—0— 


Demonstracye antyniemieckie 


w jednym z nowojorskich teatrów. ` 


(m-m) Z powodu wystawienia niemieckiej 
opery w „Lexington'-theche* w Nowym Jorku 
przyszłe w teatrze do burzliwych demonstracyi 
przeciwko Niemcom. Wszczęła się bójka, w cza- 
sie kiórej szereg osób ciężko pokaleczono. Z po- 
wodu tych zajść burmistrz zakazał dalszych 
przedstawień inkrym.mowanej «<pery. 


Mlin wzywa: pomy do walki.. ze semani, 


(.) Nauk we badania wykazały, iż jedna 
bara szczurów może w przeciągu pięciu lat sro- 
dzić potomstwo w liczbie przewyższającej 930 
tesięcy mlodych szczurząt. Wobec tego, ża zwie- 
Tzęta te są plaga Anglii, pewna „firma' londvń- 
Ska przedsięwzięła energiczną przeciwko nim 
Krucyatę. Towarzystwo to wyniszczyło w prze- 
Ciągu jedrego roku sześć milionów szczurów. 
Na łamach „Times'u" oświadcza jednak obec- 
n.e, iż wyczerpało już wszelkie środki walki i 
wrna pomocy ogółu sp.łeczeństwa. 


GONIEC ERAKOWSKI 


Str. 5. 


Samobójstwo mieszkańca piwnicy. 


Robotnik kolejowy podrzyna sobie gardlo z powodu nadzy i braku 
mieszkania, 


Kraków, 31 października. 

(T) Wczoraj o godzinie 7-ej wieczcrem w pi. 
wuicy domu przy ul. Siemiradzkiego l, 9 pode- 
rznzł sobia rardło brzytwą ro*otnik Kkclcjowy, 
Earc] Kuk, lat 62. Kuk mieszkał od kilku mie- 
sięcy w piwnicy, wraz z całą rodzina, Gly ná- 
deszły dni deszczowe i zimne, a biedny czło- 
wiek nie mógł znaleźć mieszkania. tak przybrał 


Zwracamy uwagę P. T. Pre- 
numeratorów i Agencyi na 
podwyżkę ceny naszego pi- 
sma z dhięm 1-go listopada 
1919 r. 


MIANOWANIA. Naczelnik państwa dekretsm z d, 
14 bm. zatwierdził wybór Profesora zwyczajnego 
inż, Ignacego Radziszewskiego La stanowisku Re- 
Ktora ł'olitechniki Warszawskiej na rok akademic. 
ki 1919/20. 

PRŁZYDYUM MIASTA DO RADY MIASTA WIL- 
NA. Prezydvum Rady miasta — Wilno, Po wielu 
latach ucisku i niewoli los dozwcliłl Wam Panowie 
dożyć tej historycznej chwili, kiedy w gruzy padły 
zasady gwałtu i przemocy, a ludom Świata zabły. 
sła złota jutrzenka wolności. Wilno i Kraków, te 
dwie na przeciwległych krańcach polskich położo- 
ne starożytne stolice Rzeczypospcjitej dziś iączą 
Się ze sobą w poczuciu wielkiej misyi dziejowej. by 
sirzedz swobód obywatelskich i wolnego stanowic- 
nia w dziedzinie kultury ducha craz praw i gospo- 
darczego rozwoju drogich nam miast, Na Twoje 
ręce Czcigodny Panie Prezydencie przesyłamy imie- 
niem Rady miasia Krakowa najserdecznizjsze zy- 
czenia dia Rady miasta Wilna. Prezydyum miasta: 
Jan Kanty Federowicz. dr Ernest Bandrowski, inż. 
Józef Sare, inż, Karol Roile. 

MAŁE POSIEDZENIE RADY MIASTA, W dniu 29 
bm. odbyło się pod przewodnictwem wiceprezyden.- 
ta miasta Rollego posiedzenie polączonych sckcyj 
Vi VI, na którem — prócz przyjeć do gminy mia- 
sta — załatwiono szereg spraw administracyjnych, 
dotyczących dóbrcczynności gminnej i przyznano 
jednemu z rękodzielników Krakowskich zasiłęk z 
fundacyi dra Dietla. ? 

KONKURS. Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publ. ogłasza konkurs na stanowiska 
dyrektorów państwowych Średnich Szkół Technicz. 
nych-Koleiowych w Skarżysku i w Granicy (Dvrek. 
cya Radomska). Kandydaci winni przed 15 listopada 
T. b. do Sekcyi Szkolnictwa Zawodowego Minister- 
stwa W. R. i O. P, (ul. Bagatela L. 12) złożyć: a) 
podanie b) życiorvs. c) odpisy wierzytelne dyplo- 
mów, świadectw, wraz z wymienieniem osób (w 
Warszawie) na opinię których mogą się powołać, 

„CZIADY” A. MICKIEWICZA, Do szeregu dzieł 
wielkiego repertuaru narodowego. niezranych pəd- 
czas wojny a wznowionych już w ubiegłym sezo- 
nie jak „Wesele“, „Wyzwolenie“, „Nieboska* dołącza 
obecnie teatr im. J. Słowackiego, wielkie misteryum 
martyryologiczne Mickiewicza grane poraz ostatni 
w tym teatrze jeszcze na wicsnę 191 rckv. Obecne 
wznowienie, opiera się na inscenizacyi St. Wyspiań. 
skiego. lieżyseryę prowadzi p. J. Sosnowski. jeden 
z nielicznych artystów. kióry pozostał przy swej ro- 
li (ks, Piotra) od prernicry. 

Gustawa Konrada odtwcrzy p. 
Msrylę — p. łusżczkiewicz-Gallowa. 
M. Jednowski; p. Rellison p. Kosmowska; 
p. Szymborski, Sobolewskiego p. Krasnewiecki 


Z. Nowakowski; 


księdza 
na 


uu: 


i 
| 
| 


Senatora p.. 


zmianę z p, Bialkowskim, Zosie p. Hryniewiczówna, : 


Guślarza p. Motyczyński. Ezisiaj z powodu general- 
nej próby teatr zamkni; ły. 

„KOEIETA BEZ SXAZY" Zapolskiej na wczoraj. 
szem przedstawieniu żnowu zare!nila widownię te- 
atru dośzczetnie. Entuzyastyczne głosy krytyki. isto- 
tna duża wartość komedyi a przytem świetne wv- 
kcnanie i oprawa dekoracyjna zepewnia „Kobiecie 
bez skazy“ długi żywot na sceme .Bagatcli". Dla 
publiczności interesuiacą będzie równiez wiadomość, 
że na jednem z najbliższych przedstawień „Kobiety“ 
spodziewaną jest obecnzść znakomitej autorki, któ- 
ra zachęcona głosami prasy zamierza przyjechać do 
Krakowa. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. We wtórek dnia 4 
listcbada wchódzi na afisz doskcnała farsa amery- 
kańska. grana z ogromnem powodzeniem na wszy- 
stkich niemal scenach europejskich mianowicie 
„Potasz i Perłmutter", Beżyseryę sztuki prowadzi 
dyr. Jarniński, Najświeższa ta nowość powtórzoną 
będzie we czwartek i w scbotę przyszłego tygodnia. 

IGNACY DYGAS. W szcregu wielkich koncertów, 
zorganizowanych w obecnym sezcnie przez .kMra- 
kowskie Biuro Koncertowe E. Bujanski* niewątpli- 
wie naczelne miejsce zaimie koncert sławnego na- 
ezcgo rodaka. bohaterskiego tenora i niczrównanrgo 
pieśniarza ignaccgo Dygasa. kióry w zeszłym sezo- 
nie wywałal u nas tak niehvwalv entuzvazm. Zna- 
kcmityv artysta wystąpi w krakowie tvlkc jeden raz 
a ic w niedziele nia 16 bm. w sali „Sskcia”. Bitoty 
są już do nabvcia u I. Rudnickiego Linia A—B, 

ZJAZD OSWIATOWY P, P. S., W cnan1li2 
listopada br. cdbędzie się w sali Rady miciskioi w 
Krakowie pierwszy zjazd eświatowy PPZ. na ktćry 
zapowiedziany jest przyjazd szeregu przedstawicieli 


è różnych instytucyi oświatowych i kulturalnych z ta- 


sobie to do sercz, że targnął się ra swoje życie. 
Wycbrazić sobie rależy sirzszną nędzę mic- 
szkaniową wielu redzin, która dopronadza na- 
wet do samobójstwa. 
Wezwane Pogotowie ratunkowe odwiozło 
Kuxa, po zropztrzeniu, w stanie beznadziejnym 
do szpitala powszechnego. 


łej Polski: między innymi przybędą z Warsza 
prof. Ludwik Krzywicki, prof, Zyga Renia © 
minister oświaty Ksawery Prauss, prof, Romuald 
Minkiewicz. j 

GOSCLE AMERYKAŃSCY W KRAKOWIE. Wczo- 
rj przybył na kilka dni do Krakowa z Warszawy 
Mr Ocorne „Palmer Putman, szef najstarszci firmy 
wydawniczej 0..P. Putman's Sen w N. Yorku iw 
Londynie. Mr, Putman, który przyjechał tu z mał. 
żonką zabawi kilka cni w Krakowie, Od kilku dni 
bawią w Krakowie pp. L. S. Kirtland z N. Yorku ja- 
ko przedstawiciele „New Ycrk Timesu“ j „Leslies 
Wekly“. Z Krakowa pp. Kirtlandowie mają się udać 
do Warszawy, Wilna, Gdańska. Bawi tu równicż 
kapitan wojsk amerykańskich Gernian, xierujący 
przenośną łaźnią amerykańską, Obecnie łaźnia ta 
znajduje sie w Słomnikach. Korzystają z niej setki 
ludności, nadto każdy piąty zgłaszający się do ką, 
pieli, otrzymuje bezpłatnie ciepłą koszulę, Goście a- 
mierykańscy zwiedzają Kraków i bardzo skrzętnie 
infcrmują sie o tutejszyc. stosunkach. Wczoraj byli 
również na raucie w sa!-.cn kasyna wojskowego. 

NA DNI ZADUSZNE. Z powodu naprawy ul. Ra- 
F-wickiej, wydaje Mezirtrat następujące zarządzem 
nic; Ruch pieszy na przestrzeni ul, Rakowickiej aż 
do bramy cmentarne ma się odbywać środkiem w 
hudowie będącego temi jezdrzzo i prawym chodni« 
kiem wzdłuż Zakładu Lubomirskich, natomiast 
ruch kołowy na cementit i z powrotem odbywać się 
ma tylko albo ul. kamienną »l»o traktem ul. War. 
szewskiej. Przy ul. Warszawskiej otworzone będą 
dwie bramki cmentarne, jedna dła wejścia, druga 
dla wyjścia ze stosownemi napisami. Niestosujący. 
się do niniejszego rozporządzenia będą surowo ka- 
rani, 

BIURO POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJO. 
ZNAWCZEGO W KRAKOWIE mieści się odtąd w 
Instytucie Geograficznym U. J. ul. Grodzka 53 I p, 
ofic. i jest otwarte dla PT. interesentów codziennie 
cd 6 do 7 godz. wieczorem. Wszelkie listowne zapy- 
tania i zgłoszenia, a więc także wycieczek, skiero. 
wywać należy na ręce sekretarza low. p, M, Moree- 
kiego Kraków. Groble 12. Wycieczki zgłaszać nale. 
ży co najmniej 10 dni naprzód. Towarzystwo posia- 
da stałe kwatery na 1J0 csób na Wawelu. 

LEGITYMACYE NA POBÓR KOKSU I WĘGLA, 
Na podstawie rozp. Min. z dnia 1 września 1917 r. 
Nr. 363 Z. P. P. O. a w myśl uchwały Komisyi wę. 
glowej przybocznej Rady aprowizac, z dnia 23 pa- 
ździernika 1519 r. Magistrat zarządza co następuje: 
1. Począwczy od dnia 3 listopada br. drobna sprze. 
daż węgła na cpał domowy odbywać się będzio wy- 
łącznie za okazaniem osobnych legitymacyj upra- 
wniających do poboru węgla (koksu i brykietów) i 
za dołączeniem właściwego kuponu  legitymacyi. 
2 legiiymacye do poboru węgla są dwojakiego ro- 
dzaju: a) dla gospodarstw domowych, zajmujących 
oGdzielne micszkahie z kuchnią; b) dla osób niepro- 
wadzących gospodarstw domowych a zajmujących 
oddzielne mieszkanie bez kuchni (pokoje kawaler- 
skie). Te ostatnie legitymacyce b) są znaczone na 
poszczególnych kupcnach z napisem; „pokoje ka. 
walerskie* Do uzyskania legityniacyi węglowej u- 
prawnione są gospcdarstwa domowe, u których zaa 
pas węgla nie przenosi 1 i pół ctn, mer. wzgl. co do 
osób za'mujących pokoje kawalerskie 1 ctn, metr. 
a to aż Go wyczerpania zapasów do wyznaczonej 
wyżej ilości przy przepisanym użyciu węgla, Wy. 
łaczeni są od otrzymania legitymacyi węglowej: 
A. Osoby pozostające w czynnej służbie wojskowej, 
oraz funkcycnaryusze, służba i robotnicy kolejowi, 
jak również emeryci i wdowy po funkcycnaryu- 
szach kolejowych, B. Członkowie konsumów robo. 
tniczych, a to jak długo te konsumy otrzymują wę- 
giel dla swoich członków poza kontyngentem przy. 
dzielonym dla miasia. Termin ostateczny do zgła- 
szania się po odbiér legityrnacyi węglowych wy- 
znacza się właścicielom wzgl. zarządcom domów do. 
dnia 8 listcepada br, Począwszy cd 1 listopada br, 


' miesięczna racya na opał domowy wnosi aż do cd- 


imiennego zarządzenia dla gospodarstwa domowego 
z kuchnią 1 i pół ctn. metr. (3 ctn. cłowc), zaś dla 
mieszkań bez krchnin 'boksie katwaierskie) 1 ctn. 
mtr. (2 ctn. celowe.) W celu dcetailicznei sprzedaży 
węgla miasig zestalo pedzielcne na 15 okręgów, DO- 
krywających się z okregami Biur chlcbowych. Dla 
każdezo z tych okrezów wyznaczono osobne składy, 
w których mieszkałicy danego okręgu zaopatrywać 
się będą w węgiel. Zakupno węgla w innych skła- 
dach jak wyznaczcnych dla innego okręgu, jest nie- 
dcpuszczalne, Asygnaty wydane na nobór węgla na 
opał domowy tracą ważność z dniem 3 listopada 
br, natomiast zetrzymuja nadal swa ważn'ść asy- 
gnatv wydano uii Zek'adów., insvineyi. biur. przed. 
stępierziw i drcbnyvch przemysłów. 

ROGCZIAŁ SZGFARYNY. Stowarzyszenie hawia. 
rev zawiadamia swych czięnków. że pobór sachary- 
ry na m. Bua „Już Sie fezbac 

[Ti ARES a Wink- PORZ SPO 
Hi Wczor:| atrcszteweno Zcfię Zoek) z 
brzeza l. 13. która weszła do mieszkania ślusarza 
kolejuwego Jena Iejałewskiego pedczas iego nie. 
oLeeności. przosiroszyła lam iego małe dzieci a na- 
sternie wiamała sie do zamkniętego biurka, skąd 


EJ ALODZIEJ: 
Tarno- 


Str, 6. 


«radła 1200 K. Na krzyk dzieci przybiegli sąsiedzi 
powcdowali aresztowanie Zierżńskień. 
JAMOYWJOLA STRÓŻA Panowie stróże powzieli 
dobno uchwałę, 1ż za otwarcie bramy pebierać na- 
v od lokatorów 1 koronę, Jak nam komunikują 
óŻ z pod numeru 35 przy ulicy Smoleńskiej oświad 
'a lokatorom „swego* domu. iż bez uiszczenia ko- 
ry nie będzie wpuszcza: lokatorów do domu. Po. 
waż dyktatura tego rodzaju nie należy do zja- 
k normainych. a w każdym razic nie należy do 

£ kiem prostych zjawisk, mamy nadzieję, że wła- 
a policyjne zechcą rozstrzygnąć, a o decyzyi swej 

.*iadommić w sposób obowiązujący Stróżów, czy 
ją oni prawo zamykać lokatorowi drogę do jego 
i'szkanta, w razie nie opłacenia przezeń narzuco- 
o mu haraczu. Zagranicą jest pod tym względem 

= czej, spodziewamy się zaiem, że władze odpowie- 

;je uczynią co potrzeba, aby i u nas zapanowały w 
« a wzglodzie europejskie stosunki, > n 
IOWY HYMN AUSTRYACKI. (m-m) W Wiedniu, 

jak donosi „Arbeiter Zeitung“ wiclce popularną sta- 

ła się satyryczna parafraza dawnego austryackiego 

*;:nnu narodowego. Pierwsza strofka tego hymn 

Fmi: 

„Gott erhalte, Gott beschuetze 

Unsern Renner, unsern Seitz . 
Und man kann doch niemals wissen. 
Unsern Kaiser in der Schweiz". 


T ESAP > PRZZREA 
NADESŁANE. 
oło 


1 


Por. Jerzy Kuiczycki 


były legionista l-ej brygady, 
jedyny syn Ludwika i Natalii ze Smosarskich, 
padł na froncie bolszewickim pod Połockiem. 
Ciało jego zostanie przewiezione do Warszawy. 


Nabożeństwo żałobne 


odbędzie się w piątek dnia 31 b. m. o godz. 
9-tej rano w kościele OO. Pijarów. 


- DO WYNAJĘCIA 


mieszkanie na wsi, 4 ubik., zab. gospod., może być z + 


morgami pola. 3822 


DO sprzedania 


anże koń, wałach 15 i 1/2 miary, 5 lat, krowa mleczna, 
koz, prosięta, króliki, drób, 2 bryczki, 2 wozy gospodar- 
rze, różne narzędzia rolnicze, 2 piece żelazne, meble, ay- 
piainia, salonik i inne. — Oglądać można w dniach 1, 2 
i 3 listopada w Zalesiu pod Kobierzynem u W. Pietruszki. 


p E N D Z L ARTYSTYCZNE” 


MALARSKIE 


DROBNER -KRAKOW 


| Zawiadamiamy, że 
wszystkie be: wyjątku 


| przedmioty dane num przed 10 dniami do 
| roboty są gotowe do odebrania, 


| Przyjmnjemy nadal jak dotychczas wszelkie w za- 
| kres farbiarstwo chemicznego, czyśzczenia i prania 
wchodzące roboty, polecając się specyalnie na sezon 
esienny do odparowywania pluszów, aksamiłów i t. p. 


Z poważaniem 


„TĘCZA 


Farbiarnia i pralnia, Krzków. 
ta 


taszubi proszą o przyłączenie do Polski, 


£dańsk (PAT). W ostatnią niedzielę odbył 
~ w Wierzchucinie, w powiecie Lemborskim, 
'© ludności miejscowej, na którym uchwa- 
'.:«0 mastępującą rezolucyę, skierowaną do rzą- 
u i Sejmu polskiego: Zebrani w dniu 19 paź- 
dziernika 1919 na wiecu mieszkańcy Wierzchu. 
* "a w liczbie 700 żądają, aby ich nie oderwano 
că Polski, lecz aby ich do niej przyłączono, po- 
iieważ gmina ta jest czysto polską. Od niena- 
„igtnych czasów należał nasz Wierzchucin do 
“ziski, a po rozbiorach przeciw swojej woli do 
pomeranii, lecz zawsze tworzył część polskich 
xe szub i pozostał wierny narodowości polskiej. 
sSiałaby się nam niewymowna krzywda i nile- 
-„„awiedliwość, intencyom pokojowym przeci- 
a, gdybyśmy zostali oderwani od wspólnej 
"szyzny polskiej. Także i nasza parafia zosta- 
oy przez ustanowienie granicy sztucznie roz- 
wrta, z czego powstałyby wielkie irudności 
śaelno-administracyjne. Presimy o pozosta. 
«anie nas przy naszej Ojczyżnie Polsce. 
:dentyczną rezolucyę uchwalili ra wiecu, od- 


ED ama RZEKA RR CA CZE OT A ANN ODA DM 
Pn a naa 


stym tego samego dnia, mieszkańcy Nadoła, l 


w powiecie wejherowskim, 
DEE 


Uo m Z CZ Z A WO O c a r 


GONISS KRAROWSKI 


Numer 290 


Rozłam wśród Niemców polskich 
na tle stosunku do Polaków. 


Gdańsk (PAT). Wszystkie partye niemioszie 


i na ziemiach, przypadzjacych Polsce, utworzyiy 


jedno stronnictwo z siedzibą zarządu w Gdań- 
sku i Bydgoszczy. Do organizącyi tej należą nie- 
mieccy demokraci, stcyaliści większości, cen- 
trowcy i tak zwana partya niemiecka. Związek 
ten ma revrezentewać wszystkich Niericć-:, za 
mieszkziych na ziemiach polskich. W łonie te- 
go związku wywiązały się jednak, jak się zda- 
je, rawa+ae nieporczrz"ton"r rdędzy partyami 
o kierurku demckratychnym, a stronnictwami 
konserwatyy nemi. Już na roczątku obred par: 
tya micmimka, szładająca Się z dawnej pariyi 
niemiecko-narodowej i niemieckiej partyi lu- 


r 
E 
i 
więksi nienszyjsciele pal 


niemiecka, w kiórej zebrali stę oficerowie pru- 
sty, urzędaicy, wielcy obywatela ziomscy, naj- 
ści, cheiałą kiero- 
wać resztą pariyi miemiecz'ch, czemu demcicra- 
ci stanowczo się sprzeciwili. Wybitni członko- 
wie riemieckiego strezmictwa demoratyczne- 
go źzdają navet. aby rertra niemiecką rsuasła 
z kierowniczych stanowisk ludzi, którzy do nie- 
dawna jeSzcze byli zaciętymi wregamj i przeci- 
wnikami wszelkiego porczumienią z Polakami. 
Nie można kawiem wymagać cd Polaków, aby 
ludziom takim wierzyli — oświadczają demo- 
kraci. Wobec tego partya niemiecka psostaze. 
wila zorganizować wszystkich Niemców pod 


dowej, utworzonej po rewclucyi, damagrta się ; Szłandarem naredowo-niemieckim, wychodząc 
pewnych przywilcjów, utrzymując, ż% potożvła | z założenia, że tylko ona potrafi bronić niem- 


nawiększe zasługi około podniesin:ą niemieck, | czyzny, 
ducha narodowego, Jednem słowem partya 


Niemcy gwałcą «7 konstytucyi Gdańska 


traktat pokojowy 


C-newa (PAT). Omawiając rrojckt konsty- 
tucyi dla miasta Gdańska, wypracowany przez 
burmistrza Sahma, pisze „Journal de Geneve': 
Projekt ten rawieora ustępy zupełnie fr zeczne 
z warunkami traktatu poojowego. Według 


projektu Sahma, fizyk niemiecki ma być Įrzę-= | 


dowym językiem miasta. W paragr. 107 trakta- 
„BANIE OWA ECT] 


i prawa Polaków. 


tu pokojowego znajduje się postanowienie, w 
myśl którego między Polzką a Gdańskiem ma 
kyć zawartą OScbna mcn, nie czyniąca żed. 
tsj różnicy między ovy"ratelcy wolnego mia- 
sta, obywatelami polskimi, nietnieckimi i oby- 
watelami miasta, mówiącymi po polsku. 


Państwowe władze czeskie s cieszyńskiem wzywają 
ludność do zórodni oszczerstwa przeciw Polakom! 


Cieszyn (HAT) Prezydent częskiego rządu kra- 
jowego w Opawie, Sramek, jako przewodniczą- 
cy naczelnego Komitetu plebiscytowego, rozesłał 
poufny okólnik uo miejscowych i okięgowych 
wydziałów plebiscytowych na Śląsku (Ciestyń- 
skim, z pov edu którego wystosował dr Włady- 
sław Michejda, delegat Min. spraw zagr. polsko- 
czeskiej Komisyi rozejmowej przy Misyi alian- 
tów w Cieszynie, prsłest do rządu poJlskiego i 


misyi aliantów: 1) Pismem z dnia 23 września | 


119 L. 32 wezwał prezydent czeskiego Iządu 
Krajowego na Śląsku, Sramek, jaka przewodni. 
czący Głównej Kom.syi plebiscytowej czeskiej, 
wszystkie miejscowe i Skręgowe komitety ple- 
biscytawe, aby mu podały nazwiska polskich 
podżegaczy i agitatorów, którychkhy m<cżna w 
drodze represyi zaaresztować, zarazem poleco- 
no podać nazwiska takich osób, któreby mogły 
być choćby pozornie (!) pzddane śledztwu z po- 
wodu rzekomych czynów karygednych, polity- 
cznych lub wojskowych (Spionage). Zważywszy, 
a)) że rozporządzenie to wzywa nietylko dv ma- 
szwych fenuncyacyi, ale nadto do denuncyacyi 
ludzi niewinnych, a zatem do zbrodni oszczer- 
stwa; b) że jako pochodzące cd naczelnika wła- 
dzy krajowej jest niekywałem naruszeniem pra- 
wa i w Stosunkach międzynarodowych jest zu- 


pieczeństwo oszkiste tysiąca Polaków udają- 
cych się poza linię demarkacyjną; d) czyni bez- 
celowymi jakiekolwiek narady o usunięcie lab 
zmniejszenie bezprawia nopełnionego na ludno- 


Starcia za kulisan 


Warszawa (telef.). Ci, którzy liczyli na prze- 
mówienie prezesa ministrów Paderewskiego 
podczas posiedzenia czwartkowego Sejmu, do- 
znali dużego rozczarowania. Marszałek Sejmu 
Trąmpezyński oświadczył na wstępie posiedze- 
nia, że premier nie będzie brał udziału w czwar- 
tkowem posiedzeniu, ponieważ komisya nie 
stormułowała swoich wniosków. Ta zwłoka eks 
pose Paderewskiego o wyniku jego podróży na 


j ezna, upraszam imieniem delegacyi 
pełnie niedcpuszczaąlnem; c) że unicestwia bez- j 


,Ści po'zkioj, skoro sama władza państwowa ja» 
wanie da popełniania bezprawia nawałuje, dbf 
gecya polska polsko-czeskiej Komisyi rozej ać 
wej przy misyi aliantów w Cieszyn e postano- 
wila na „osiedzeniu 28 bm. jednomyślnie usu 
nąć się od wczelkich pertraktacyj z wymienioną 
Ksmisyą, Uwiedamiamy o powyższym stanie 
rzeczy Rząd Polski w Warszawie i żądamy dal- 
szych instrukcyi. 

, Uchwałę powyższą zakcmunikował imieniem 
Delegacyi Polskiej członek tejże dr Władysław 

Michejda, Komisyi aliantów dnia 29 bm. 

2) Zarecem stwierdzili rzeczeni delegaci, 
iż według zrajdujących się w ięku ich zenań 
szeregu osób, władze czeskie na terytosynm 
okupewanem przeprowadzają w sprawach ple- 
biscyłzwych dochodzenia za pośrednictwem 
Czeskiej żandermeryj i że przeciwko osobom, 
które kwestyonują uprawnienie władz czeskich 
i funkcye żandarmeryi do tego rodzaju akcyi 
lub odmawiają zeznań co do swojej narodowo- 
ści albo zamierzonego głosowania, wdrażają 
śledztwo karne o przeszkadzanie organom władz 
w wykonywaniu czynności urzędowych łub o 


i : . e . - (te. 
i działanie przeciwko państwu! Uważzjęc obronę 


ludności wobec tego rodzaju terrcru za konie- 
polskiej o 
natychmiastową interwencyę i postawienie w 
taj mierze ultimatum pod adresem rządu cze. 
skiego, Zarazem piosrę o instrukcye co do dal- 
szego postępowania delcgacyi w myśl ustępu 
pierwszego, 


Seimu. 


zachód Stała się powodem Słarć za kulisami Seļ- 
sau. Olbrzymuu większość Sejmu nie jest zado- 
wołona z obecnego rządu, lecz nie ma odwagi 
otwarcie przeciw niemu wystąpić. Ponieważ zaś 
równocześnie ścierają się rozmaite ambicye ©- 
sobisie, przeto i kwestya utworzenia większo- 
ści i stanoviska Sejna wobec gabinetu pozo- 
szają w zawicszeniu. Wogóle atmcsíera polity. 
czna w Sejmie jest mgiista. 


Seim a kryzys aprowizacyjny w Galicyi. 


Werszawa. (PAT) Na wczorajszem posiedze- | się rzęd franenski wypłacać naszym robotni- 


niu Sejmu na życzenie przystąpiona do refera- 

tu 

SU. WENOCSZ P FRANCA U SPRAWIE EMi- 
CPACYI ZAGRARKTCZNFŃ. 

Sprawozdawca ks. Kaczyński stwierdza, że na 

mocy. układu.obiętego konwencya. zckowiązuje 


kom niefachowym 7 do 12 franków dziennie, zań 

fachowym od 12—17 franków, z czego poirąca- 

ne będzie dziennie 5 franków na utrzymanie, 
Poset Perl zaznacza, że posłowie socyalistysz= 


l ni głcsować bedą przeciw uchwaleniu ko2mon- 
cyi, 


Numer 256 


Peseł Bojnarowski wskazuje, że emigracya 
jest w obecnem pożeniu zem koniecznem, na- 
leży zatem skorzystać z oferty francuskiej. 

Wiceminisiter Prystor stwierdza, że emigra- 
zya jest rzeczą przesądzoną, albowiem w rzeczy- 
nisteści odbywa się ciągle dz Niemiec i do 
Frarcyi. Układ nie jest idealny i rząd polski 
nicchętnie się zgodził, ale w tej sprawie uczynił 
wszystko, co było można. Pxczyniono sprecyalne 
kroki, aby robotnika naszego zabezpieczyć przed 
wyzyskiem. W khcu przedłożony będzie Sejmo- 
wi projekt stworzenia instytucyi c*=che do 
prav wychodźtwa. Attache ci będą przydzieieni 
konsulatem polskim i zadaniem ich będzie czu- 
wać nad zabezpieczeniem r:botrików przed wy- 
zyskiem. Ponadto wysyła się do Paryża pełno- 
mocnika minisiteryum dla zorganizowania o- 
pieki nad duchowymi i kulturalnymi potrzeba. 
mi robotników. 

P. Herz imieniem klubu chrześcijażsko-naro= 
dow o-robotniczego oświadcza, iż zasadniczo jest 
przeciwny ratyfikacyi konwencyi, gd % państwo 
powinno się postarać o zatrudnienie dla robot- 
ników w kraju. 

P. Woźnicki w imieniu polskiego stronnictwa 
ludowego swiadcza, że jakkolwiek jego stron- 
nictvro jest przeciwne emigracy:, to jednak 
głosować będzie za ratyfikacyą, gdyż nie widzi 
na rain Fenn] drogi, aky robołnikcm dać zaro- 
tok I uchronić przed głodem. 

Na tem dvskusyę wyczerpano i przyjęto pro- 
jokt kcnwencyi. 

Przystepicmo do sprawozdania komisyi ochro- 
ny pracy 
W CIDLAWIE UBEZPIECZENIA 

, CZEGO. 


Sprawczdawca p. Żuławski stwierdza, że 
Polska jest jedynem państwem w Europie, któ- 
ra nie posiada ubezpieczeń społecznych. Naj- 
gorzej przedstawia się ta sprawa w byłej Kon- 
grasówce, 

Komisy cchrony pracy postanowiła wezwać 
rząd do przedstawienia odpowiedniego projektu 
ustawy w Sjrawie utczpicczenia na wypadek 
choroby, 

Spruwa uhczpieczenia od wypadków przei- 
stawia się źle. Istniejący w tej sprawie prejekt. 
nie zostal dotąd wniesiony do Izby. Vielką do- 
niósłuść posiada uhezpieczenia rebóinika na 
staroć. zwłaszcza wobec plebiscytu na Śląsku 
1 Mażurach. Sprawa ukezpieczenia r! braku 


ROBOTNI- 


CONTEC RRAKOWSEI 


pracy jest hordzo trudną. Przedłożcmy obeenie 
Izbie prejekt dotyczy doraźnej pomocy dla bez- 
robotnych. Vocea cmawia poszczególne posta- 
nowieria ustawy, która dla miejscowości mniej- 


| szych proponuje zas'tex 4 marki, dla żony 2 m., 


z R Z, GA RA O r, a 


a na każde dziecko 1 m, razem nie więcej, jak 
10 m. W micjsctwościach większych i czntrach 
przemrsłowych odnośna pozycya podnosi się do 
5m,3m ii m., najwyżej do 12 marek. Okres 
nieksYmelnv. przez który pobierać ma się za- 
siłek, wynrcić mą 26 tygodni. 

Po przemówiemwach pp. Gryka ; Majewskiego 
dalszą dyskusyę odraczonoa, poczem przystąpio- 
no do wniosków nagłych, wśród których znaj- 
Guje się wuicsek 

. . e e . 
w sprawie klęski aprowizacyjnej 
w Małopolsce i na Siąsku. 

Uzasadniając nagłość wniosku, stwierd”ą p. 
Czapiński, że rozruchy głodowe przestają być 
zapowiedzią, a stają się faktem. Kłub mówcy 
otrzymuje codziennie stosy telegramów z prze- 
sirogami. Właśnie dziś otrzymano telegram od 
prezydyum iniasta Krakowa, donoszący, że brak 
środków aprowizacyjnych wytwarza stan gro- 
źmy. W telegramie tym oświadcza prezydyum 
miasta, że nie bierze odpowiedzialności za nas 
stępsiwa tege stanu. — W powiecie bialskim za- 
poniada się na tle cprowizacyjnem strajk gone- 
relny. Takie same wieści przychodzą z Borysła- 
wia, a ze Śląska Cieszyńskiego nadszedł tele- 
pram od Rady Narodowej, reprezentującej wszy 
stkie stronnmctwa polskie, że głód naraża łam 
na poweżny szwank całą tamtejszą akcyę ple» 
biscytową. W dalszym ciągu żaznacza mowca, 
że przyczyną tego fatalnego stanu aprowizacyj- 
r”g0 jest anarchia komunikacyjna, niedolężna 
gospodarka wagonowa ministerstwa komuai- 
kacyi, oraz bojkot, wykonywany przez rolni- 
ków, którzy nie chcą wydawać swoich ziemio- 
płodów, bojkot, któraza nie tylko się nie zmniej 
sza, lecz coraz bardziej wzrasta. Polityka agra- 
ryuszy systematycznie dąży do dykiatury go- 
spodarczej i politycznej, stwarzając poprostu 
blokadę miast i zrzeszeń rokotniczych przez zie- 
losą armię. Mowca zwraca się do rządu z ġġ- 
Ganiem, aby zerwał z tradycyą coraz więkseej 
uiegiości wobec ziemiaństwa j przyszedł z po- 
mocą ludności zarówno miejskiej, jak i wiej- 
skiej w Malopolsce, 

Nagłość wniosku uchwaiowo. 

Następne posiedzenie we wtorek. 


Prof, Strcński wiceministrem Spraw 
zagranicznych ? 


WeirSzuwa. (W. B. K) Jak się dowiadujemy 
największe szanse na drugiego wiceministra 
spraw zagranicznych ma prof. Stanisaw Stroń- 
ski. Pepiera go Narodowe Zjednoczenie Ludowo 
wbre** woli narodowej demokracyi, która obec- 
nie odnosi się nieżyczliwie do dra Strońskiegu 


Kradzież 42 skrzyń z darami 
amerykańskiemi. 


Warszawa. (Tel) Na czwartkowem posiedze- 
niu kamisyi sejmowej kodyfikacyjnej p. Mora- 
czev'eka poruszyła sprawę niezwykłej afery 
transpertcwej. Polacy amerykańscy, w szcze- 
gólności zaś wychodźcy z Galicyi, rozpoczęli w 
Stanach Zjedn. zbiórkę darów złożonych w 0e 
dzieży, obuwiu etc. dia Małopolski. 42 skrzyń 
tych darów zostało wysłanych w lipcu na ręce 
p. Mcraczewskiej, do LiLgi kobiet w Krakowie. 
Jednocześnie wysyłający zawiadomił csoby za- 
mieszkałe w Galicyi, że powyższe dary zostały 
wysłane. Wskutek tego owe osoby skierewały 
się do Iigi kobiet w tej sprawie. Przypadkowo 
udało się odkryć, że jedna z tych skrzyń znaj- 
drje się w Kolo Polek w Warszawie. P, Mora- 
czewska uda!a się do Koła Polek, gdzie stwier- 
dzcno, że istotnie owe skrzynie w liczbie 42 na- 
deszły z Ameryki. Bliższe badania w` zzałń, że 
na je"nej ze stacyi pogranicznych owo skrzynis 
zoztnłv własnowolnie przez niewiadomą csolę 
nrzeadresowane. W sprarzie tej toczy się śledz- 
twa dyscyrlinarne i sądowe. 


<Dlercywa Denikina na calym froncie. 


Rewal. (PAT) Z głównej kwatery Denikina 
donoszą, że z dn, 22 bm. rczęoczęto ofenzywę na 
całym froncie w kierunku Kamyszyn, podczas 
której zniszczono wielkie Siły nieprzyjacielskia 
i wzięto wielką liczbę jeńców. 


W kierunku ' 


Brjańska zniesiono 2 putsi bcisezwickie, W kice 
runku na Mohylew (?) ofetizywa rozwija się po- 
myślrie. Sżłab gut. Potlary zmuszono do u. 
cieczki, 

> FZ z 


x » U, f z u: 4 ń R e , 
rgeówwiz irantiśkie grają do waiti pod Ryga. 
Lyon. (PA'L; hoi esponucnt „Chicago Tribune" 
w Rydze dontsi, że stosownie do instrukcyi te- 
legruficznej, jaka nadeszia z Paryża, kontr- 
torpedowce francuskie, stojgce przy ujściu 
Dive mAsivnty cęsiera rcł>czenia się z an- 
pici”? ekrrtami wojennymi przeciwko oblę- 
gai-omma Pwen wnirkom nianiecLo-rosyjskim. 


Król beigijski gościem Wilsona, 

Lycn. (PAT) Król Albert belgijski z żoną i na- 
stępcą tronu przybył do Waszyngtonu. Ne daor- 
cu pewiteł króle wiceprezydent Marschall. Pu- 
bliczzość zgotowala królestwu belg.  owacyę. 
Król belgijski uda się dc Białego Domu celem 
jolcia wizyty prez. Wilsonowi. Scoat amery- 


zio 
kański wystogownł adres do króla kelgijskiego, 
w którym wyraża hożd bohaterskiej Belgii i jej 
krók'wi i przyrzeka pomoc Ameryce "la Belgii. 
Rcdrina królewska jest ptzyjmowaną powszech- 
nie 7 wielkim entużvarmem. 


Konowienie sojuszy angie:540-;apońskiey0. 

Tokio ,HaVas). Dziear:ką urzędowe japońskie 
donoszą, że między Japonią a Angłą toczą się 
rokowania, mające na celu wznowienie soju- 
Szu. 


Po zamkułęciu kroniki. 


PIERWSZA ROCZNICA WYZWOLENIA 
KRAKOWA | kraju z pod jarzma austryackiego 
święcona będzie uroczyście w niedzielę dnia 2 
listopada, Na urcczystość między innemi złożą 
sę: nabożeństwo w kościele Maryackim o godz. 
10, potem pcehód wzduż linii A—B i CD przed 
waite główną (wieża ratuszowa) na rvnku, 
gdzie nestąpia przemówieria į def irda doele- 
gatów stowarzysień, wojska i miodziczy, Komi- 
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Ste. 7. 


tet obchodowy ze względu na niemożność usta- 
leria w krótkim przeciągu czasu nazwisk i a- 
dresów faktycznych uczestników wydarzeń 31 
października r. z, prosi tą drogą o zgłaszanie 
się do Komitetu oraz o uczestniczenie w uro- 
czystości. Dodatkowo wraz z innymi prosi o 
przybycie bczpeśrednich uczestników dokona- 
nego przewrotu, a to: rotm. Jabłońskiego, por. 
Wiatra. pcr. Leszka, por, Krzysiaka, ppor. Cham 
ca, kap. dra Polakiewicza, kap. Relidzyńskiego, 
por. Huberta Brzozowskiego, pomadto proku- 
ratora Najw. Sądu w Warszawie p. Piasia, po- 
sła Grzedzielskiego i pos. Klemensiewicza. 

NOWA TARYFA TOWAROWA, Dotychczas 
na kolejach b, zaboru pruskiego obowiązuje 
k lka taryf byłych władz okupacyjnych, różnych 
dla każdej dyrekcyi i trzech kolei wcjskowych. 
Obecnie opracowano nową trayfę towarową, 
która obowiązywać będzie od 1 listopada. Nowa 
taryfa opiera się przeważnie na nermach sioso- 
wanych w dyrekcyi warszawskiej, zniża opła- 
ty na kolejach wojskowych, podnosi zaś na 
kolejach byłej okupacyi austryackiej, Zazna- 
czyć należy, że w dyrekcyi radomskiej taryf 
okupacyjnych władze polskie wcale nie podwyż- 
szyły, gdy tymczasem w całej prawie Europie 
od roku zeszłego taryfa kolejowa była podwyż- 
szcna kilkakrotnie, Taryfy obecno są przej- 
ściowe i obowiązywać będą do chwili, kiedy po 
ustaleniu naszej waluty nastąpi możność zu- 
pelnego ujednostajnienia opłat przewozowych 
na wszystkich ziemiach republiki. 

ZGON WYBITNEGO MALARZA W PARYŻU, 

Agencya Havasa donosi z Paryża, że wyb'tny 
malarz Roll, prezes towarzystwa narodowego 
sztuk pięknych zmarł. 
PIERWSZY ANGIELSKI OKRĘT OSOBOWÓŁ 
TOWAROWY W GDAŃSKU. Angielskie towa- 
rzystwo żeglugi Royal Mail Steam Packet Comp. 
wyśle w przyszłym tygodniu do Gdańska poraz 
pierwszy okręt oscbowo-towarowy, który bę- 
dziec siale kursował między Gdańskiem a Sout. 
hampton. Okręt ten będzie kursował na linii 
Southampton — Rotterdam — Kopenhaga — 
Gdańsk, 

ORGAN SOCYALISTÓW NIEMIECKICH WY» 
PP/""A BOLSZEWIKÓW ROSYJSKICH ZA 
DRZWI. „Verwaerfa" zwraca się z ostrzeżeniem 
pod adresem Rosyan przebywajęcych w Nieme 
czech. Należy przeciwdziałać inwazyi "2lszewiu= 
kiej w Niemczech, która ńopełniłaby dzieła zni- 
szczenia ekonomicznego i która zagraża cywili. 
zacyi Niemiec. Robotnicy niemieccy pragną pow 
zbyć się gości w rodzaju osławionego Radka, a 
goście rosyjscy winni dcstosować się co życia 
i zasad niemieckich; w przeciwnym wypadku 
niech przestaną korzystać z praw gościnności 
tego kraju, którego woli nie potrajią uszanów 
wać. 


UIGAWKI KRAKOWSKIE, 


Waryaci !... 


Przed kościołem Karmelitów stoi długi szereg 
powozów, które przywiozły gości weselnych!... 

Śłub.. Tłum ciśnie się do świątyni, gdzie 
przed cdtarzem młoda para zaprzysięga sobie 
mułość i wiarę... 

— Czego wy się tak ciśniecie? — pyta ktoś. 

— Chcemy zobaczyć państwa młodych... 

— Ach! tak! rozumiem.. niezdrowa żądza 
sensąacyił.. Chcecić widzieć waryatówi.» , 

— Jakto?! - 

— Rzecz bardzo prosta — brzmi odpowiedź 
— bo przecież ludzie, którzy się teraz pobierają 
— to waryaci!... 

Rzucone zostało słowo śmiałe, ryzykowne, 
zuchwałe!... możnaby mniemać, że ozwą się pros 
testy, okrzyki oburzenia!.. Bynajmniej!.. tłum 
zamiast stanąć w cbronie nowożeńców podchwya 
tuje myśl bezwzględnego surowego krytyka. 

— A gdzie oni będą mieszkać?! 

A czem oni będą w piecu pali?! 

A czy oni wiedzą ile kosztuje mięso?! 
Czem oni wyżywią pięciom dzieci?! 
Przecież oni ieszcze nie mają dziecif,„ 
— A jakby mieli?... 

— Waryaci!.. waryaci!... 

Zamiikły organy, grające , Veni-Creator", 28- 
Basły świece przy ołtarzu.. Państwo młodzi 
wychodzą z kościeła w otoczeniu krewnych i 
przyjaciół.. 

Stara żebraczka od niepamiętnych czasów u- 
rzęduijaća u drzwi kościoła Karmelitów składa 
także młodej parze swoje życzenia: 

— Wszelkiej pomyślności, Niebieskiej koma 
ny i dziesięć metrów węgla! Mir. 


Pamiętajcie o Żołnierzu polskim!!! 


- Str. 8, 


GONIEG KRAKOWSKI 


SKŁAD PAPIERU I GALANTERYI P 
Michał SŁOMIANY 


SŁAWKOWSKA 
W KRAKOWIE 
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Zacarzy 


zdolni potrzebni do drukarni | antykwarski pcdręcznik nu- 


„Ziemi Lubelsniej*. Zgłosze- 
nia (oferty): Lublin, Drukar- 
nia „Ziemi Lubelskiej“, Ko- 

ściuszki”8, 3721 


„ORANULKI RUSSIANA” 


Wyrob lab. farm. „Apt. Ko- 
walski* w Warszawie. Sprze- 
daż w Krakowie Floryańska 15 
w aptece K. Wiszniewskiego. 
„Granułki Russiana", 

Świetne, przyznać muszę, 
Dawaiem je dzieciom. 

Gdy miały koklusze; 
Brałem na duszności 

Sam, bo dużo paię — 
nū anutki“ działały 

Zawsze doskonale, 
Jeśli więc oskrzeli 

Macie zapalenie, 
Lub gdy ostry kaszel 

Czy katar na scenie, 
Ożywajcie Państwo 

„Granulek Hussiana*, 
Bo to medycyna 


Nieoszacowe na. 3666 


Cniopca 
z dobrego domu, do nauki 
złotnictwa i ju ilerstwa przyj- 
mę B. Armatowicz, Kraków, 
Rynek gł. 17. 3773 


~me | mna 


Kompletne 
urządzenie ss!'epowe do sprze- 
dania. — Julian Cyankiewicz 
i Ska, ul. Zwierzyniecka 29. 


Czeladzi szawskich 
potrzeba zaraz na robotę szy- 
tą i kołkową, płaca według 
umowy. Kraków, Wolska 20, 
SŁ Lück. 3774 


Potrzebna siużąca 3789 
do kuchni i małego gospo- 
darstwa. Wiadomość w skle- 
pie Reches, Karmelicka 10. 


Auto marki Koterau, 
dwucylindrowe dwuosobowe, 
32—16 H. P. z gumami goto- 
we do jazdy, tamo sprzedam. 
Zgłoszenia u p. Armatowicza, 
Rynek 17, 37532 


Peślubi - 
bezdzietna wdowę lub pannę 
do lat 33 ze skromnem po- 
gagiem, wdowiec w średnim 
wieku z zawodu stolarz ma- 
jący warstati 400U kor. Listy 
k iotogratią co Administra- 
tyi „Gońca” T. R. 3794 


Swój do swego! 


Wyborne mydła toalatawn i do 
prania, pasty terpent. do bu- 
cików, korzeń mydlany, Si- 
dol, szczotki, kłódki, noże, 
nożyczki, scyzoryki! 3274 
Maszynki do sa- 
mogoiania, brzy- 
twy, maszynka 
do strzyżēčnia 
wlosów. Zapalni- 
czki benzynowe, 
` BA kamyczki itd. 

Ogólnie znane, nad- R 
swyczaj praktyczne, [5 
un:wersalae szydłe 
„LŁUMAX-, dozeszywa* 
nia skór, pasów, obu- 
wia, lejcy,worków iip. 
zə sposobem użycia, 
£ rozmait. igłami i 
zwojem nici K 30-—. 
Krem i pudry „Der- 
ma’, Lusira, lusterka. 

Perfumy. 
Bpecyżinosci gumowe | 
Towip doborowy! 


dan kandlowy N. Piorożek i 


Kraków, ia. Karmelicka L. 3/B. 


(ta 


Korzystnie da sprzedania 
dom kryty dachówką składa- 
jący się z 3-ch pokoi i ku- 
chni, stajni, chlew ków, z ka- 
wałkiem ogrodu w Ciężkowi- 
cach. Wiadomość u R. Steuer 
w Ciężkowicach koło Tarno- 
wa. 38V7 


Panien i chłopców 
do malowania zabawek po- 
szukuje pracownia, Franci- 
szkańska 4 od 3—5, 


Ładny pokój kawalerski 
z piecem kuchennym zamic- 
nię za pokój i kuchnię z do- 
płaią, Łask. zgios«. do Adm. 
Gońca pod „W. A. 50*, 3812 


Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Ediłor* Jerzy Konarski 


3811 | Centrala: 


| (dom 


„BIAŁY KRUK“ | 


mizmatyczny oraz wielki zbiór 


numizm "tów okazyjnie do na- | 


praa W. Lason, Krupnicza 


22. 3313, 
Exspedyentka 

z działu kosmetycznego po-, 
szukiwana. Wiadomość w han-: 
diu Fr. Lene"ta, Słav:kowska : 
6, od godz. 3—7. asie! 


Peszuauja się 3743, 

na wyjazd na prew/ncyę c" 
podgórskiego miasteczka, | 
kvchariie i Siażycaj | 
dobry wikt, płaca i obrhodza. | 
nie się zapewnione. 7.ptoszc- | 
nia wraz z odpisami Świ»-| 
dectw. których się n'e zwra- | 
ca do Naczeinika stacyi ko-! 
jejowej w lurce nad zt'y. era. | 


„Snćlke z earan. adpow. 


W KEAKOWIE 


Meder drotaaiarztiwa | zorgema swelch Szanownych P. T. 


poszuru,ę. Ewent. odsprzes 
dawce może nadal zajmevsć 


siaurwisko kierownika. S.i 
|Go:dstein, Kraków, Krakow- , 
ska 30. U I3 


na ul. Dietlewskaąa 57, 


Do bardze dobrze idącog3 
interesu poszukuje spólnilza 
albo kogoś ktoby dał pożycz- 
kę na korzystny procent. Wia- 
domość do Mdministracyi pod 
„Wolność“, 3779 


3 ~ + <r 
mampoer ye A | 


DOM SPEDYCYJNY 


Józefa Czermińskiego 


w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej |. 24. 
Tel. 3111. 


Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres; 
spedytorski wchodzące przewózki.  2273|50GEOCEIIEECIECIECEGEJOEJEJEG 


TYPYTYPYTYTYFPPYPTTT | NOWA POLSKA FIRMA 


Zzdajcie specyalnej PASTY DO OBUWIA DOM BANKOWY, KANTOR WYMIANY 


„BLASK' i IRA" 3484 MARY. NA AMB 
fabryka Chemiczna M, KURER, Fraków, Karmelicka (2. KRAKOW, ków A 9. — mj zie 


KUPUJE I SPRZEDAJE WALUTY 
ZIEGLERA 


2 PO NAJLEPSZYM KURSIE. ar 
PROSZEK DO PIECZYWA e ELECE TEER 
potęguje wydajność wszeiklego rodzaju 


ploczywa, bo staje się one pulchne, spoty- i MAT U z A" 


czne I łatwo strawne. Wydcbywa on wszyst- 
kle odżywcze składniki mąki i podnosi təm- Kraków, ulica Grodzka 32. II piętro 
(godziny urzędowe: 10—12 i od fer 


ssmem wartość odżywczą potraw mącznych. 
Nawet iudzie, którzy nie znoszą ciasta na dro- dla spraw naukowo-fachowych tylko od 3—4, 
w niedzielę i święta od 11 do 12 w południe). 


żdżach, trawią latwo ciasto sperządzena na 
| Nowe kursa maturyczne: |. gimnazyalno-realne, ll. 


Wkrótce poda się do publi- 
cznej wiadomości tajemnicę 


telefonu 
32-88. 


.. 
- 


Wielkie przedsiębiorstwe przemysłowa poszukaja 


lokali fabrycznych | 


w Śródmieściu lub na przedmieściu. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Zakład przemysłowy* do Biura ogłoszeń Feliksa 


Stattera, ui. Grodzka 13. 3772 
-= O RS 66 chemiczna pralnia i farbiarnia 
„C Fa. BĘBZNKA 


Kraków, Grzzgórzecka 30 (dom 
własny) Filia: Kraków, św. Sebastyana 11 
WP. Suskiego), przyjmuje wszelką garderobę 
do chemicznego czyszczenia i farbowania, wyko- 
nując takową jak najstaraniej w na,kiólszym cza- 
sie. — Na żądanie w 12 godz. 


Zieglera proszku do pieczywa bo cia- 
sto takie jest iżejsze i latwo sirawne. 3603 WJ | Sęminaryalne oraz III. kursa wydziałowe dla P. T. 
i Nauczycielatwa otwarte zostaną 1 października b. r. 
Jeszcze tylko kilka miejsc wolnych. Wszyscy 
rvał naukowy. Fionoraryum zostało o !/s zniżone. 
Dia niezamoznych oraz inwalidów wszelkie uigi 
ryw. Z 0 a raw i ułatwienia, 3522 
j 5 BEY' informacy» i prospokta bezpłatnie, "uwa 
Dra. Abdermana i Dra B. Hermana-Rychiewskieco TA 
Kraków, Straszewskiego 26, li p. ra Aj PAZ TAC twerzowej. 
ar . "wem" K. Jęjrzejowskiego w Kiakowie, 
(naprzeciw Uniwersytetu), od 4—5. DROECY sta dORCJĄ, E, E Wiśniewski! i 
Oto istne czary — Ośiód takiej biedy 
storycznego w dn. 28 b. m., do sądowego dn. 29 | Srodek nie do wiary. Wzięła Zos'a „Idy”, 
bm. i do politycznego dn. 30 bm. Zmiany w pla. | Mala Zosia piegi, . Arcy wyborowej 
, iala ic Pomady twarzowe 
nie nauk uniwersyteckich (od 1. X b. r.) uwzglę- ek i l 
i już h krótach i systemi „| Wątrobiane plamy, Wyrzuty jej znikły. 
dnione już na kursach, w skrótach i systemie ko WA jak ie dat, 1 płeć, jak śnieg biała, 
Yryszzce i liszaje. — Wyudelikatniała ! 
Świali się z niej chłopcy, Smialı się z niej chłopcy, 
„l cóż że bogata, A dziś — urod.iwa — 
Kiedy... trędowałta !“ Sama z nich pokpiwa! 3252 
B. ARMATOWICZ 
Jubiler 
poleca swój bogato zaopatrzony mazazym wyrobów zło- 
tych i srebrnych. Kupuje złoło i srebro oraz kamienie. 
Srebro stołowe na składzie. Pr-yjmuje wszelkie zamiany 
i reperacye. 1532 
i pierwszorzę.na pracownia kuśnierska 
Kraków, ul. Grodzka 42, w podworcu 2724 
wykonywa iutra męskie i dainskie Oraz wszelkie 
reperacye po nader przysięanych cenach. 


słuchacze otrzymają bezpłatnie ceśkowity mete» 
Rozpoczyna nowe lekcye zbiorowe: do hi- 1. uh. 
Miała, z troską mamy, Stat się cud niezwykły: 
respondencyjnym. 3742 
Jak swoi tak obcy: Jak swoi tak obcy, 
Krakow, Rynek gł. 17, 
SKŁAD FUTER 


Numor 296 i 


rzybory szkolne i kancelaryjne. — Papiery listowe. — 
Pocztówki. — Ramki. — Lustra. — Albumy i pamiętniki. —- 

Portfele. — Szachy. — Karty do gry. 
Wykonuje BILETY WIZYTOWE i za wiadomienia ślubne. 


3487 


Qdbioreów, że przeniosła swoie biuro 


Tabela „niet, wag, pieniędzy. 


Cena Kor. 3—, z przesyłką 
Kor. 3 50. M. Passakash i Sp. 
Kraków, pl. Maryacki 9. 


| Ogrodnik warzywny 3685 
i steimach zdolny potrzebi od 
1-go stycznia. Adminisracya 
Dóbr Balice koło Krakowa. 


Maszyny da pisania, 
do szycia, kasy kontrolne są 
do sprzedania oraz przyjmuje 
naprawy. Juliusz Heckec, Kra» 
ków, Św. Marka 25. 3704 


Oddam 2 dziewczynki... _. 
zupelnie za swoje %orsty jat8, 
druga 3 miesiąca zdrowe i pię: 
kne. — Salomea Gauochowa 
owiątniki Górne L. 49. 3740 


Panua Inteligentna 
otrzyma zaraz posadę y wy» 
pożyczalni książek Gumplo- 
wicza, Brazka 9. Zgłoszenia 
z świadectwami tylko od 8—9 
rano. 3748 


Dnia 22 L b. r. zgoblłem 


jadąc tramwajem Nr. 3, lub 
na poczcie głównej, legity» 
macye, które proszę zwrócić, 
za wynagrodzeniem do szpi- 
tala zapasowego Nr. 2 od- 
dział 2-gi ul. Lubicz pod ad- 
resem Michała Łuniewskiego. 


Która panna 
niezależna, chociażby nłom= 
na, lecz religijna przystąpi 
do spółki do .nteresu dobrze 
się prowadzonego bez ryzyka 
i bez znajomości rachowych 
na bardzo dobrych wanu- 
kach zastrzeżonych ściśle z 
kapitałem od 20.000 koron, 
zapewni sobie szybkie zamąż 
pójście za mężczyznę przy- 
słojnego s arszego, kawalera 
handlowca. Rz cz traklowana 
zupełnie poważnie. O szybkie 
możliwie zgłoszenia pod: „Po- 
ważne zgłoszenie 110 do Ad- 
ministracyi „Guca“. 3800 


ie" Kupuje i spizeńaję 


złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biżuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 
Piaeę najwyższe ceny. 
JOZEF CYANKIEWICZ, Sławkowska |. 


(sklep zegarmistrzowsko-,ubi- 
lerski). 2265 


Rzędowo upoważnione 


BIURO PARCZLACH IKE 


Inż. ARTURA BROMOWICZA 
z rządową siedzibą 
w Krakowie, ul. Grodzka L. 26 
Telefon 3444 


| kupuje dobra dla parcelacyi 
| Oraz parcele budowlane, prze- 
| prowadza wszelkie roLoty 
| tecuniczne jakvteż eleboraty 
| dla hipoteki. 3129 


, Redaktor odpow.: Jan Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie. 


